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Miesięcznie ~ Mk. ID ·fen. Kwartalnie 4 Mk. BO fen. 
Za ~noszenie do domu dopła.ca .się 30 fen. miesiecznie. 

r......_.._frenumerata przez poczt~ miesięcznie 1 Mk 80 fen 

Redakcva i Adminisłracva: 
Łódź: ul„ Piotrkowska 86„ 

~li, 

~ 
OGŁ OSZEllA w Kr61estwie Pols~iem:; 

ZWJczaJnlł 3D zen. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 
f.ze~ć szpalt}. 

a.ww 14lnie 5 Mk. łO fen. · • " 

Cena numeru poJedyn.czego. w Łodzi 
i w Warszawie 4 kop. 

ODDZID6 w · Yaruawie: ul. Chmielna to. i 
\li 
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DrrJbmi: S fen. za wyraz, najmniej 50 fen. 
HadesłiUlB (po tekście): t Mk. za wiersz petitowy czterosz.paltowy. 
łłslm1lo11ł: 40 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowv. 

Rękopisów niezastrzeżonych Redakcya flie zwraca. I W dziale hamUowym: 1 Mk. za wiersz petitowv czte~oszpaltowy. 

oj n a. sza17, z t;'go też :powodu przy podziale na­
stąpił sp?r, zakonczony wojną bułgarsko­
serb~ką 1. rumu~sko-buJgarską. Bulgarya, 

lS P01:11~0, ze pomosla największe trudy w 
. -go kwietnia. WOJille z Turcyą, ogołoconą została ze zdo-

Prawuopoi:fobnie niejedneg~ z cz)'iel~ byczy przez sprzymierzeńców i przez Ru­
ników naszych zastanawia sytuucya na Bał- munię, która zabrała sobie, .iako -wynagro­
kana~h?, ch~emy w~ę? w dn}u • dzisiejszym dze!1ie za neutralność bułgarską Dobrudżę. 
pomow1c meco o mej. ZdaJe się, już. prze- Z:v1ązek bałkański rozpadł się momental­
szlo od miesiąca komunikaty niemiecki i me, a Rosya poczęła tracić swe wpływy na 
austryacki z bałkańskiego ierenu walk o- Bałkanach. 
graniczają się dwoma słowami: „nic nowe- Dopiero z chwilą wybuchu wojny o­
go~. Te, zdawaloby się na pozór nie nie hecnej, gdy w Jednym szeregu stanęiy Ro-

. ~aczące ~Iowa, zawierają. w sobie jednak s~a, Anglia i Francya, na Balkanach po­
bardzo wiele. Dowodza one bowiem bez- srndla wpływy już nie Rosya. sama, lecz 
silności koalicyi, a zarazem wskazuja na cala koalicya z Rosyą na czele, Rosya za­
ZUJ!ełn~ niepow~dzenie akcyi dyplomatycz- pewniła Serbii swą pomoc i przez to na­
neJ panstw czworporozumienia na Bałka- kłoniła ją do odrzucenia ultimatum Austryi. 
1ach. Stanęła więc do nierównej walki Serbia 

Pierwsze strzały dział niemieckich i ożywiona marzeniem o swei przyszleJ 
austryacko - węgierskich nad Dunajem ob- „wielkości", a z natychmiasto.;ą pomocą 
wieściły światu koniec Serbii, a strzały podążyło jej ściśle z nią związane Czarno­
tych samych dział wewnątrz kraju . .serb- górze. Pozostałe państwa bałkańskie były 
skiego, wraz ze strzałami dzial bułgarskich mniej pochopne do walki, wolały więc za­
oznajmily koniec wpływów ·państw koali- chować możliwie najdłużej swą neutral-
cyi iia.Balkanach. : .. : · ·. ność. · . „.. ··. „.. · . • . 

. Jak wiadomo, . półwysep bałkański z · . Nle poru,,~giy namowy i obiecanki koa" ·i· 
dą.wien dawna byl smacznym kaskiem dla li.cyi, czynion_e w Soili, Aten~Cl! i Bukaresz. · 
pozostałych wielkich niocarstW Europy, cie. Dały się sprowokowac Jedynie Wlo­
zwłaszcza dla Austryi, ·Włoch, a przede~ chy i to wówczas, gdy powinęła się noga 
wszystkiem - Rosyi. Dziś dopiero prze- Rosyi w bitwie nad Dunajcem. Bylo jednak 
konano się, że współzawodnictwo Rosyi i zapóźno, nie mogły się już cofnąć. Grecya 
Austro - Węgier na Bałkanach stało się po~ Bulgarya i Rumunia zgóry nie dowierzaly 
wodem wielkiej wojny światowej, jaką o- obiecankom koalicyi, ponieważ prawie 
beenie przeżywamy. wszystkim. tym mocarstwom przyznawano 

Jeszcze za c~sów Katarzyny n Rosya jedne i te same terytorya, w dodatku jesz­
marzyla o zdobyciu dla siebie Konstanty- cze nie zdobyte. Po upływie pewnego 
nopola i otwarcia dla swej floty czarnomor- czasu, gdy szeregi rosyjskie opuściły Gali­
skiej Besforu i cieśnin dardanelskich. Sze- cyę i znaczną część Królestwa PolSkiego, a 
reg wojen rosyjsko • tureckich nie dopro- armie państw centralnych łamały skutecz­
wadzil jednak Rosy.i do upragnionego celu, nie opór serbski i czarnogórski, porzuciła 
albowiem stanęła jej na przeszkodzie An- Bulgarya swą neutralność i stanęła po stro­
gJia, która za nie nie chciała dopuścić do nie państw centralnych, odnosząc w sto­
rozrostu· Rosyi, kosztem Francyi. Powiodło sunkowo krótkim przeciągu czasu świetne 
się natomiast Rosyi przyczynić się do oswo- zwycięstwo. Prawdopodobnie za przykla­
bodzenia z pod panowania tureckiego Bul- dem Bulgaryi poszłyby także Grecya i Ru~ 
garyi i Rumunii. Wzamian za to spodzie- munia, lecz przebiegła Anglia spostrzegła 
1vala się Rosya pozyskać stalą wierność się w porę i nie mogąc wywrzeć odpowied­
tych państw, a jednocześnie przypuszczała, niego wpływu na Grecyę, w drodze dyplo­
iż przy ich pomocy powiedzie się jej wresz- matycznej, chwyciła się ostatecznego środ­
cie osiągnąć kiedyś swój cel _ Konstanty- ka, naruszając wraz z Francy•! neutralność 
nopot grecką i ląduJąc wojska w Salonikach pod 

Tak .więc rozpoczęła Rosya szerzyć pokrywką pójścia na pomoc Serbom. Cała 
gwałtownie swe wpływy na Bałkanach, spo- jednak pomoc ograniczyła się na stoczeniu 
tykając na drodze swej konkurenta w oso- nieszczęśliwej bitwy nad Wardarem, pod 
bie Austro - Węgier. Po wieloletniej usil- Kriwolakiem i na cofnięciu się z powrotem 
nej pracy powiodlo się wreszcie dyploma- do Salonik. 
eyi rosyjskiej stworzyć na Bałkanach ru- Prawdopodobnie manewr ten mial 
sofilski związek państw bałkańskich, do głównie na celu zastraszenie i skrępowa­
którego należaly: Serbia, Bułgarya, Gre- nie Grecyf, albowiem, mając obcą armię w 
cya i Czarnogórze. Na uboczu trzymała się Salonikach i bedac dookoła obstawioną o­
tylko Rumunia i, jak dotychczas, najlepiej krętami floty koalicyi, nie mogla Grecya 
zdaje się na. tern wyszła. Stworzony przez stanąć po stronie państw centralnych. Z 
Rosyę związek bałkański zwrócić .się miał drugiej zaś strony Anglia i Francya w Sa­
pr~echvko Austro - Węgrom, aby dopoM Jonikach, a Vviochy w Valonie wpadly w 
modz. Rosyi do zwalczenia jej niebezpiecz- pułapkę, z której nie wiedzą jak się wy-
n~go k~1tkurenta, który, nawiasem mówiąc, cofać. 
miał w1ększe· prawa do rozwinięcia swych Anglia i Francya uwięziły w Saloni­
wplywów na Bałkanach, aniżeli Rosya. W kach znaczne siły wojskowe, które by im 
tym eelu Rosya zaczęła szerzyć wśród na- się ogromnie przydały na terenie zachod­
r?du serbskiego idee wielkoserbskie i o- nim, lub w Turcyi, a ostatecznie nawet ~ 
bi~cała rozszerzyć granicę państwa serb- razie rzeczywiście planowanego lądowama 
$kiego.· k9sztem Austro • Węgier. w Holandyi. To samo można powiedzie~ o 

. S~ało. się. je~nak inaczej ... Związek bal- Vllochach, 1.'i:6re ulokowały kilka korpusow 
ka11~k1, korzysta1ąc z dezorganizacyi, jaka w Valonie, mimo, że więcej by im się przy­
ch'~v1lowo, zapan~wala w Turcyi, wolał się daly na froncie Isonzo. Obecnie więc pań~ 
skiero'Y~c przeciwko państwu pólksiężyca stwa koalicyi zadają sobie pytanie co czy­
zostaw1aJąc rozprawę z Austro _ Węgrami nić, cey wysłać do Salonik i do Valony 
na. później. Ruszyły tedy w roku 1912 jeszcze większe posiłki i rozpocząć efenzy­
cztery królestwa przeciwko Tu.rcyi . i ope- wę, czy też wreszcie wycofać swe wojska z 
racye swe ukończyły zwycięsko. • Obliczo- Salonik i Valony i użyc je na innych tere­
no się jednak źle ze zdobytym terenem. nach walk. O wysłaniu nowych posiłków 

. Nie przypuszczano, iż armiom. sprzymierzo- l nie może być mowy, albowiem koalicya, a 
:nym powiedzie się zdobyć .tak wielkie ob- . głównie Anglia, Francya i Włochy nie r0z 

Komunikat niemiecki. 
BERLIN. (Urzędowo). Wielka I{watera Główna donosi 13 kwietnia: 

W schodni teren walk: 
• Na południu od jeziora N ar o c z, wzmógł się wczoraj 

ogień artyJe:ryi rosyjskiej. 
po po lu.dniu 

Na wschodzie od Bar a n o w i cz, odparły nasze stmże 
oddziałów niep:rzy!acielskich. 

przetlnie, natarcie od-

Zachodni teren walk: 
Z, p-0wod.u ~ie·sp:rzyjających warunków dla olm:irwueyi, nie mogła się wczoraj 

na ogoł rozwrnąc macznfojsza działalność bojowa. :Jlyla tylko '\l'ielce czynną artyle~ 
ry~ .P o ob n st :r o n a eh :M o z y, w W o e v :re, i na C o t e, na pol11dniO"t\'Ym-lvscl10-
d.z10 od Verdun. 

Na pohldniowym - w1rnhodz:ie od A I b e :r t, ocldzia.ł niemiecki wzial do niewnłi 
w okopie angielskim, 17 żołnierzy. 

Nat~rcie Francu~ów z nżyeiem gazów, w okolicy Pa is a Ie i n e (na północnym· 
wschodzie od Compiegne), nie dało wynjku.. 

Bałkański teren walk; 
Nie wydarzyło się nfo ważnego.· 

Naczeme Dowóilztwo Woiskowe. 

omunikat austryacki. 
·wmDEN'. Urzędowo donoszą 13-go 1."'wietnia: 

Rosyjski i Bałkański teren walk: 
Sytuaeya po dawnemu, bez zmiany. 

Włoski teren walk: 
Ogień artyleryjski trwa ze zmienną silą na wielu miejscach fr&ntu.. 
Przy drodze Tomale~ znowu toczą się walki. 

porządzają większemi rezerwami i z tru­
dnością mogą kompletować swe szeregi na 
głównym terenie walk. Pozostaja więc dwa 
rod~aje operacyi do wyboru, afbo rozpo­
eząc operacye zaczepne przeciwko Niem­
C?m, Austryakom i Bułgarom, lub też ocze-. 
kiwać ataku, albo wycofać sie z Salonik i 
Valony. ~ 

Gdyby koalicya wybrała kroki zaczep­
ne,. wówczas nie wiadomo do jakich rezul­
~at~~ by doszła, nie mając odpowiedniej 
Ilosm rezerw. Gdyby zaś zdecydowala się 
na opuszczenie Salonik i Valony, wówczas 
znaczyłoby to dla niej poniesienie wielkiej 
klęski i ostateczne utracenie wszelkich 
wpływów na Bałkanach, jakiemi obecnie 
jeszcze choć cokolwiek poszczycić sie mo­
że. Pozatem koalicya dr:Ży na myśl o -ener­
gicznym ataku ze strony państw central­

. nych i Bułgaryi. Zdaje się, że ezy tak, ezy 
owak, to już niedługo będziemy świadka­
mi śpiesznego odwrotu wojsk czwórporo­
zumienia z terenu Albanii i Grecyi. Nale­
ży tylko zaczekać ostatecznego rezultatu 
walk ·pod Verdun, który prawdopodobnie 
niebawem nastąpi. 

Co się tyczy Rumunii, to stanowisko 
jej wyjaśnia się coraz dokładniej. Nie jest 
ona jeszcze pewną, która strona odniesie 
ostateczne zwycięstwo, wobec czego, nie 
zdecydowała się jeszcze na porzucenie neu­
tralności, zawarła jednak traktat handlowy 
z Niemcami, eo jest najlepszym dowodem 
panującego obecnie nastr-0ju w sferach rzą­
dowych Rumunii. 

Doba ubiegła nie przyniosla ważniej­
szych wiadomości z terenów walk. Na te. 

Zastępca szefa sztabu generalnego 
von Ho ei er 

'Feldmarszałek - porucznik. 

J renie wschodnim naogól panował spokój. 
I Tylko pod Garbunówką odparte zostały a· 
I taki nocne licznych kompanii rosyjskich. 

Na terenie zachodnim w dalszym cia­
gu i:ajbardziej zacięte walki toczyły się w 
okolicy Verdun. Francuzi wykonali tu kil­
ka silnych kontrataków, zawsze jednak bez 
powodzenia. 

Na terenie włoskim w dalszym ciHgu 
trw~ją ożywione walki na poszczególn~·;:.h 
odcmkach frontu. 

Na terenie tureckim, według komuni­
katu rosyjskiego, Rosyanie ciągle posmva· 
ją się naprzód, faktycznie jednak postępy 
te muszą być bardzo nieznaczne, gdyż przy­
najmniej na mapie zauważyć ich nie mo· 
żna, a wymieniane w komunikatach miej 
scowości, powtarzają się już od miesiąca. -

Komu t turcGki. 
Konstantynopol, 13 kwietnia. 

G16wna kwatera donosi 13 kwietnia: 
Na froncie Iraku fryńmcya bez zmia.-

ny • 
Kolumna złożona z wojowników per­

skich i oddziałów naszych w dniu 8 kwiet· 
nia zrana zaaatakowała pod Sauczbulakierr 
i w okolicy kawaleryę rosyjska Uczaca 
mniej więcej 3 pułki, i zmusila~' ia do" u: 
cieczki w kierunku Urmii. SzczegÓlnie od­
znaczyli się w tym wypadkłl wojownicy 
perscy. 



K~mnnniat rosy]sl~t 
Petersburg, 12 kwietnia. 

Wielki sztab generalny tfonosi 11-go 
kwietnia: 

Front za.chiJdni: Na troneie Dź·winy 
na niektórych punktach toczy się walka ar­
tyleryL 

W okolicy oszańcowań mostowych pod 
U ebkiilfom usiłowali Niemcy wykonać aa 
tak, lecz bezskutecznie. 

Pod D:hvińskicm i dalej na południe 
n.a terenie !eziur, na niektórych odcinkach 
rozwijala adylerya nieprzyjacielska dość 
ożywioną działalność. 

Z pozostałych frontów niema nic do 

doniesienia. 
Front kaukaski: Na zachodzie od Er­

~erumn wypierają wojska nasze nieprzyja­
i;lela z dalszych odcinków terenu. 

Paryż, 13 kwietnia. 
Urżedowo donasza 12 kwietnia pcpol.: 
Na lewym brzeg1~ Mozy skierowaii 

Niemcy rano atak na stanowiska nasze pod 
la""sem Caurettes . miedzv Mort Han:m.:me. a ' ~ " -
Cumim:es. Podczas ataku tego rozlewali 
palące plyny. Nieprzyjaciel zestal wszę­

dzie odrzucony. 
·Na prawym brzegu 3fozy artylerya 

w;.;mocnila s\vą działalność między Domm­
monf a Vaux. W ciągu nocy nieprzyjaciel 
nie ponowił sv.rych ataków. Potwierdza się, 
że \vczo:rajsza gv-vahowna dziaiabość zacze­
pna skierowana, pocz:ynając od godz. 4 po 
pot, na ten odcinek, a która wznpelności 
zostafa odparta, przynio3ła nieprzyjacielo­
'Vi bardzo znaczne straty. 

Paryż, 13 kwietnia. 
Urzędowo donoszą 12 kwietnia wiecz.: 
W Be]gii artylerya nasza była czynną 

w okolicy Langem.ark. 
Między Somme, a Oise nasz ogień bu0 

rzący zasypał rowy na zachodzie od Par­
villers i w okolicy pod Roye. 

W Argonach wysadzili§my cztery miu 
ny i pod Fme Mo:rtc, Ilante Chevauche i 
pod V iruąnois. Po bitwie na gra:mty ręcz­
ne obsadziliśmy polndniowe brzegi dwóch 
wyrv1.r przed naszymi rowami w odcinh"U 
Courtes Chaussees. 

N a zachodzie od Mozy trwa bez przer­
wy silne ostrzeliwarJe pod ·wzgórzem 304, 
w okolicy Esnes i Mort Hommo. 

Na wschodzie rd Mozy i na Woevre, 
rbiaialność arl:yler:,ri. Do si:arć piechoty w 
ci[1gu dnia nie doszło. 

Londyn, 12 kvvietnia. 

Glóv'lna kwatera donosi 11 kwietnia: 
'VValki na granaty ręczne o wyrwy na 

wsehodzie od St. Eloi toczyły się w dalszym 
::iągu wczorajszego \vieczora ze zmiennem 
powodzeniem. Obsadziliśmy i trzymamy 
w swem posiadaniu trzy wyrwy, pozosta­
fyeh dwóch na razie nie zdobyto. 

Nieprzyjaciel wysnc~ził dziś miny na 
północnym ·wschodzje od Vermelles 1 u­
szkodził stanowisko około starej v.:yrwy, 
nie zmieniając jednak położenia. 

Znaczna dzia!alność artyleryi pod 
·x;vytszaete, nieznaczna w pobliżu So11chez 
i na wschodzie od Ypres. 

·v1 przebiegu ośmiu walk w powietrzu 
Lrrmsiiy latawce nasze samolot nieprzyja­
~ielski do lądowan1a1 przyczem same nie 
poniosły iad11ych strat. Natomiast w ciągu 
c'~1ia jeden z latawców naszych został ze­
::trzc:czy oguiem artyleryi. 

Komunikat b0Iuiiskt 
Le Havre, 12 hvietnia. 

Główna kwatera donosi 11 kwietnia: 
Na froncie armii belgijskiej trwa dość 

słaba dziaialność artyleryi. 

wlosld. 
Rzym, 12 kwietnia. 

G-ló'łma kwa.tern donosi 11 kwietnia: 
W odcinku frontu między dolinami 

.t!Jtsz 1 L·)s:ana otworzył niepl'Z}'jaciel ogień 
li norvych krzcryj o dalekiej nośności, kt6,. 

re były skutecznie zwalczane przez nasze 
baterye. 

Ce1ny ogień arlyleryi naszej v.-ywolał 
duże pożary w okolicy Caice:ranica (jezioro 

Caldomazzo) i uszkodził silnie fort Luzer­

na w górnej Astieo. 
Nad Ist1nw obustronne artylerye byly 

\vczoraj bardzo czynne na c~!ym froncie; j 
zwłaszcza na wzgórzach na pomocnym - za~ i 

chodzie od Horycyi. I 
Na Karście ostrzeliwaliśmy skutecznie l 

kolumny nieprzyjacielskie posuwające się I 
na OiJi;achiascHa i Rudilog. \v nocy na 10 kwietnia hydroplany i 
nieprzyjacielskie rzuciły na Grado 11 · 
bomb. które v,')'rządzily nieznaczne szko~ 
dy. z pośród ludzi nikt nie ~ostał zabity. 

łimmmnrnt unrt~uałski 
{Ze W '1chodru.ej P..fryki). 

Lizbona, 12 k\vietnia. 
Komendant Porto Amelia w portugal­

skiej Afryce wschodniej donosi: 
Zajęta przez Niemców mrnJSCo\vosc 

Kio:nga, została ponownie odebraną. 
(Miejscowość Kionga, leży w trójkącie 

należącym do niemieckiej Afryki wschod­
niej, położonym na południu od ujścia rze­
ki Ravumy. Przyp. Red.). 

~ci: 

Telegram w1asny „Godz. Pol.". 
}faga, 12 kwietnia. 

Otrzyma.no tu depeszę następującej trc-

Doroe;;ne zebranie polskiego Komitetu 
ob:ro;ny narodowej w Ameryce, litóre pod ko­
niec stycznia odbyło się w Detroit, przesfoJo 
w dniu 1 lutego prezeso\1..1 ministrów, Asqui­
thowi, depszę, w której Komitet ·wyraża na­
dzieję, iż złagodzenie przepisów blokally umo­
żli1Yifoby dow~ do Polski artykułów spożyw­
czych, który pragnie !organizować amerykań­

ski Czerwony Krzyż. Komitet wychodzi z za­

łożenia, że Polacy powinni otrzymać odszko-
< dowania <§d armii rosyjskiej, niemieckiej i an­i słtyacko - węgieri~dej za rek1vizyeye 'NOi:.>ko­
l we i rnis:rnzenie własności. Jedynie tylko do­
l puszczenie artykułów spoży..vczych !i A.mery-
' kii jaklrnh~ie1; 1r<hYniei tylko w części, nwglo­

hy zastąpić te olbrzymie Hości xbo.ht i innych 

z2pasów, jakie Rosya zarekwiiwwab w Pol­
sce. 'W żaden fony ~rposób nie lfa się urafo­
wae :ml:r&tlu po1skfogo od gfoifowej ~mierei. 

W odpowiedzi tclegra'lieznej Asquith ia­
kommi.ikowa~ JE:omitetinvi, że bardzo powa±­

uie zntpartuje si~ na tę s1};.~it~/ę i "\Yskazał przy­
te1:.ir1 na decyiyę :?Zi~t1a an;ie13Itiego 1-vydEną 

przewodnieząccmu lrn!)!Hetu ratunkowego dla 
Belgii. Asquith fak mówi dalej w swej dr:pe­
azy: „,1:"etllug niego ztlan~n;, "iYs~eHde pGrtr~~„ 

ktacye w tej §}!mwie muszą hyć puprzedzone 
urom•ystem zape:wnfon.iem ze strcny :rzć1dów· 

nh~~mie~kiego ansti"ya~ko p ,~~ęgie'.i~3kiego, 

kMre zab0zpl':.:e:.-iy śr{ftlki ż:nvmi~d{nVl!i znajdu­
jące się jeszcz0 w Polsce, prze.: co stworzoną 
zostanie j<edyna zdrnwa pod.stawa do :ro<'Jpo­

ezęcia akeyi ?atunkowej. 

Telegram wlasny „Godz. Pol.". 
Sztokl10Im, 13 kwietnia. 

Otrzymane tu dzienniki rosyjskie okazu­
ją wielkie zainteresov.:anie ustępem mowy 
kanclerza Rzef<zy, dotyczą0J'ill Niemców nad­
baltyckich. Przeważa przekonanie, że · elemen­
ty niemieckie przypłacą obietnicę opiekj nie­
mieckiej. „Nowoje Wni!mia" twierdzi, że o­
brońcy lojalne ści . nadbaltyekiej utrącili grunt 
Pl'd I.agami • .!Siemcy biorą Bałtów otwarcie w 
opiekę. „Riecz" czyni uwagę, ie ka::iden. nie 
mógi im wyświadczyć gorszej usiugi. Stronnie 
cy \Vywlaszr:zenia powołają się na słowa kan­
clerza Rzeszy, Z wiadomych powodów sprawa 
ta okaże bardzo niewielki wpływ na program 
Polski. „Riecz" nazywa obietnice niemieckie 
taniemi, a program nierniecld niezupełnym, 
gdyż Poznańskie, Śląsk i dostęp do morza 
'\vraz z Gd:.fńskiem nie zostana wtacz.one do 
przyszlej Pol2ki. Sądy o ogóln~;m i~nie prze­
mówienia zupelnie przeczą sobie wzajemnie. 
„ Wiecz.ernieje Wrernia" sądzi, .że doslyszalo 
w niem otwarte \vyznainie polityki zaborczej. 
,,Nowoje Wre.mia'' czyni uwagę, że kanclerz 
Rzeszy zastosował taktykę, którą w listopa­
dzie nazwa! bezrozumna. \Vvlożvl on cele ·wo~ 
jen..rie Niemiec. „Hiecz"" pr;ecz; sama sobie: 
lla wstępie uwa±~ żądani~ kanelena za umiar­
k1iwane, w km'icu zaś tv..ierdzi, iż kanclerz 
Hzeszy dowiód!, że Ni.emcy \V dalszym cfagu 
clloruią na szowinizm. " 

i 

! 

l
i 

Kłnpnt z llmną. 
Telegram własny ,;Godz. Pol.". 

Berlin, 13 kwietnia. 

„Lokafanzeiger~' donosi ze Sztokholmu: 

Ostatnie posiedzenie rosyjskiej Rady mtui­
strów mia!-0 przebieg wysDce dramatyczny. 

Rozpra»J nad pnyszłościl:! Dumy ujaw11ily 

al"eboka przepaść iaka dzieli poglądv czlon-
e:i-... .... ' „ ~ 

kó-w gabinetu. W okresie rocznym upływa ka~ 
dencya członków Dumy Państwowej. Dlatego 
też prezes rnini.strów, Stiirmer, z.aproponowal 
ponowne ;,vybory. \Vszyscy czivuJmw:.e gabi­

netu oświadczyli się w tern, ze pr-1.y obecnym 
nastroju ludności ~;:·bory są niemożliwe. Wal­
ki wyborcze, łącznie z powszednimi obecnie 

skandalami łapowników, gotowe eą wzniecić 
rewolucyę. Trepow wżądal wobec tego zawie­
szenia parlamentu. Minister sprawiedliwości, 
nazwał Trepo·wa polityc:w.ym pólg!ówkiem, 
gdyż usunięcie Dumy wywołałoby bezwarun­
kowo rewolucyę. SUlrmer zajął i;;ta.nowislrn po-

* jed.Bawcze. Duma jest copraw·da uciążliwą, 

jednakże można ją znosić. Dlatego też wska­
zanern jest przedluienie kadencyi parlamentu. 

Telegram wlasny „Godz. Pol."'. 

Bukareszt. 13 kwietnia. 
Dziennik bukareszteński „Steara" zwraca 

po"1;,'szechną U\vngę artykułem o sytuacyi w 
Rusyi, napisanym przez znanego uczonego, 
Zam phira Argme, który za 1'we poglądy wol­
nomyślne d:J:uższy czas przebywa! na '\Vygna~ 

niu na Syberyi, obecnie zaś jest dyrektorem 
urzz:;du statystycznego w Bukareszcie. Na mo­
cy doniesień prprntnych1 otrzymanych pne-. 
zeń. mvaża on za rzecz pe\Vllą, iż obec:ny pny­
wódca stronnict\H1 kadetów, l\lilukow, zostaą 
nie następcą Sazono>va. Ostatnio Milukow V<'Y· 
gfosil w Durnie dluiszą mowę, którą powszech­
n±e U'>' aiają za program rosyjskiej polityki 
zagranicznej. Mówca oznajmił} ie stronnictwo 
jego nie pragnie Ronstantynopola, lecz jedy­
nie wulnego przejazdu przez cieśninę darda­
ndską. Na~tępnie oś\Viadczyl, że Rosya nie 
chce uprawiać na Balkanach polityki WS'lech­
rosyjsk1ej. Program ten jest przeciwstawie­
niem polityki Sazonowa. Według poglądu 
dzienuików rosyjskich, cesarz M1ko!aj darzy 
wiellnem zn.ufaniem Milukowa, który cieszy 
sję równrnz zaufaniem szerszy,;h warstw in­
te!igeucyi., oraz. Ś'>'»iata finansov.'ego i· handlo­
wego. DI:r~egu wkśnie autor u-waż.a Milukowa 
za męża stnuu naii:·Liższej przyszłości. 

Telegram wfasny „Godz. Pol."', 

:;ztok11 oh1. 13 1nvietnia. 
Reakcvo.ni§d rosvis<:y zv'rócili się do 

cesarza z r11emor,raie~{, •.v kt)5rym ostrze~ 
gają przed niebezpiecznym ruchem prze­
elw istni2_lącemn porzadko\'./l i wskazuja. 
iż prr1dy te uj::nvniajq ·się 1.v ziemstwach 
i Z\viązkach r,:1inst, a rnuszą być za wszelką 
cene stiuriione. l\Ie~:.orvał zwraca naste· 
pnie l.nvaze na to, iż ni~·którzv ministro-

„ • --·1- • d - „ . 1 ~ 'ł • 

wie me oc.pmvrn .ai,ą swym :zaomuom, lak 
np. minL;;te~ uśviialy 1grn1t,;u\•! i minister 
roln5ctwa i ż<tdają wreszcie :sl\vorzenia 
gabindu o reakcyjnem zabarwieniu ku 
ra;:yonalnemu zwalczeniu oradów liberal-
nych i rewolucyjnych. ~ ~ 

'felegram własny „Godz. Pol.". 

Sztokho~m. 13 kwietnia. 
Na Łajnem posiedzeniu Radv pańshva 

omawiano obec11y upadek rolni~h\~a i mo­
żliwość zagrażającej Rosyi ruiny ekonomi­
cznej. „Riecz" podkreśla, ,iż przy obecn.rm 
ro~drażnieniu ludu najmniejszy . powód 
mogłby wywołać zaburzenia. Dezorgani­
~acya rolnictwa działa i tak juz deprymu­
Jąco na lud, który życzy sobie jaknajszyb~ 
szego zako1'iczenia wojny. 

ObaYłj pogromów zvdowsldGb. 
J Telegram· własny „Godz. Pol.". 

I „Vossische Ztg" .d:::!~~i~3 :~e:~~: 
I Zbliżające się Ś\Yięta Wi~lk~ei N.ocy ~nowu da~ 
I ly okaz)~<:2 do pl'zypommema urartei w anty-
1 semic..l>:iej Ro.syi bajeczce o mordach rytual­
! nych. Gazety w~n.nieniają 14 miast rosyj­
i skich, w których ludność żydowska d.riy w u­
l zasadnionej obawie pogromu, lub w których 
j zainscenizo\vano już nawet próby pogromów. 

W 11 wielkich miast;:,cb rosyjskich~ pomiędzy 
i?r:emi w Kijowi:.:", (~Jesie. i f~iszyninwle ży­
uz1 pod wplyv•;em OGez\V i n:.n.';oły\>:ań 0rga~ 
nizacyj czarnosecińców zwrćc.iii sie do wia<lz 
z błaganiem o opiel;;:ę. Prośby o pomoc pozo­
stały jednak bez odpowiedzi. \V Kijowie osła-

wione stowan:yszenie ~,dwuglowego orla'' o­
f publikowało ooe:z:węt ki6ra kończy się zda„ 
} :uem:. „~yd:li. ~ ~rehrn.ik_i zdradzili, c~sarut 

1 armię cnrzesc1Janską, a ich maea swiąteez• 
na tym razem również za"\\''ierać będzie krew 
thrześdjm!ską. Unieszkodliwienie w PO!'lt 
zdrajcy żydowskiego zap.obiedz moie okrutnej 
zagładzie zdradzonego batalionu. śmierl' 
zdradzieckim żydom!" W Rvdzie i Charkowie 
dokonano jui gdz1eniegdzie" pogromów na po-

i szczególnych żydach, którym zarzucono· mord I :cylualnf.. 

I 
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Echa mowy Asqnitlła. 
Telegram własny »Godz. Pol.". 

Berlin; 13 kwietnia. 

Berlińskie dzienniki wieczorowe, kamen· 
tując ostatnią mowę prezesa ministrów angiel· 
skic.b, uważają ją za odpowiedź na expose 
kanclerza Rzeszy Niemieckiej. 

„Lokalanzeiger'' pisze: „Cala prasa czwór. 
porozumienia w odpowiedzi na mowę kancle­
rza Rzeszy orzekla jednogłośnie: "niemoiltwa 
do przyjęcia", lecz iadna z tp-h odpowiedzi 
nie przytacza na umoty·wowanie tego sądu n.ie. 
nad ogólnikową frazeologię o nadziei pokla· 
danej na wspólnem zwycięstwie. Moty\\"Y ich 
są przytem tak banalne i opierają się na tak 
zasadniczem zapozmmiu s:yiuacyi wojennej, o-. 
raz sil militarnych i wojskowyc~ na tak po~ 
wierzchownym sądzie o wspólności interesów* 
jakie lączą nieprzyjaci61 państw centraln:rdt, 
a jednocześnie na tak jawnie umyślr1e.i abne­
gacyi interesów, które ich dzielą1 że żaden °"' 
bjektywny sędzia nie może uwierzyć w szcze„ 
rość tych g!osów prasy. Przekorianiem tern nie 
może zachwiać również przemówienie Asquf„ 
tba. I on również obcesowe odrzucenie zdo­
łał objaśnić jedynie tem, że ufa w zwycięstwolt 
co jest z pewnością pustym zwrotem retorycz· 
nym". 

Gazeta przypomina następnie o ukladaeb 
Bismarcka z Favrem, prowadzonych pomiędzy 
23 a 26 września 1870 roku w Ferrieres. l 
wtedy również na pierwsze oficyalne wy_ia· 
wienie celów wojennych Niemiec odpowie.­
dziano, że są one nie możliwe do przy,ięcia, 
tymczasem zaś po up?ywie ~ miesięcy Nimn~ 
cy osiągnę~y je w zupe!ności. Pod-0bnie jak 
w roku 1870 tak i teraz z każ.dem :nryde­
stwem wywalczonem przez Niemców„ ich· cele 
wojenne stają się coraz bardziej możlhvymi 
do przyjęcia przez przeciwników. Jak w r. 
1870 Lak i dzisiaj liczne dowody stwierdzają., 
że zaprzeczenia te są nieszczere. W przeciw· 
stawieniu do nich, silnym kontrastem uderza · 
trwoga, z jaką Paryż, Londyn, Petersburg i 
Rzym chwytają się każdego źdźbła, któ.­
re dostrzegają wplywalącem swobodnie 
wśród powodzi wojennej~ grożącej hn zą~ 
gludą. Tak rozpaczliw~'mi środkami nie zje­
dnywa sobie sprzymierzeńców ten, kto Iest pe-­
wien zwycięsr'.va. Narody walczące, które p& 
wne są zv;ycięstwa, nie chwytają tak skwapli·· 
wie każdej olrnzyi, która obiecuje przyi·ost ich 
sil wojennych. Tedy liczni objawy przema· · 
'>Yiają za iem, że ufność w zwycięstwo, jaką 
iy-wi cz\vórporozumienie, posiada wiele eeełt 
wspól11ych z tą, jalni przenikała dziennHd 
francuskie i akcyę rządu franc1:skiego po bi· 
twie pod Sedanem. Jeżeli już nie tak szybko 
jak wówczas, gdy Francya nie posiadała to• 
wansszów niedoli w swem nie3zczt-śdu. to 
w knŻdym razie stoi)niowo skłonność ·au p'rzy­
ięcia żądań minimalnych, postawionych przez 
kanclerza Rzeszy, zbudzi się u tych, którym 

! nienawiść i systematycznie npra·wfana po4 

l twarz odebralv zdolność iasne] ocenv faktów. 

I Wówczas upa~1ięta.ią się 'rów~iez i ·dyploma· 
ei stojący u steru wladzy. 

'
1 ~' Vossische Zig." podnosi nieoiicyulny cha-

ralder mo\vy Aaquitha, jakkolwiek slowa je! 
by!y uważnie dobrane i starannie rozważone 
Asąuith przemilczal zupefoie o realnych gwa· 
rancyach, jakich kanclerz Rzeszy zafada! w 
stosunku do Belgii. Jeżeli jako odbudow'ę daw• 
nej Belgii pojmuje on ponowne umieszczenie 
na mapie Europy d<nvnego pojęcia geografiez. 
nego - to dysJrnsya w tej sprawie jest jeszcze 
możliwa. Jeżeli jed111ak istotnie z pW1ktu wi~ 
dzenia politycznego Asquith zamierza uważać 
za· niebyłe wszystko to, c-0 zdarzyło się w Bel­
gii i o Beigię, natenczas sam zamyka drogę 
do dyskusyi. że Belgia będzie ndhudj)wana -
rozumie się samo przez się, a naw„t z:rnr,znv 
krok naprzód w tym lrierunk1t l~'?~t~y i~ 
okupacyjne władze niemit>.cki6 n„~.'łia}, t.t!lr ~u, 
przedtem, Niemcy wyrhod7..ą z ul~nin .. t.f' je. 
szcze nie moi.na liczyć na pokój z Anglią, a 
przez Anglię równiei z jej spr-zymieneńc .• •un1 
Za tern ostatnfom przemawia dekawy ustęp 
przemówienia Asquitha, w którym ten oznaj~ 
mia: ,,My, Anglicy, nie jesteśmy zwyciężeni :i. 
zw;r~ciężeni nie będziem:r, u sprzymierzeńey 
nasi, . na moey uroczystych przvrzeczeń zobo­
wiązali się nie zawierać i nie ~biegać ~ pokój 
separatywny". Anglia prz\,:zna1·e że spnvm.ie--

, • • ' '1i' 

rzency le.i są zwyciężeni i wie, że bardzo cier-. 
pią1 lecz czyż dzieje świata z.unotowalv kiedy· 
koiwiek to zdarzenie, by Wielką Bryvlailię {)i 

beszlo cudze cierpienie? Trudnu c.hyba w spo- · 
sób brutalniejszy, niż to uczynił Asquith, "\\ry„ 
chk:-stać w oczach ealego świata swy{)h nłe.­
wolników. 

--



GODZIN~ POUSKJ.. 3. 

Telegram własny „Godz. Pol.". I raz pospolitego. ruszenia., które miało być 
wcielo.:ne do armii między 10...:.:.16 kwietnia. 

~kntkl konfiskat anuinlskicfi. 
Wia~nmnścł wojenno. 

Japonią, a. to wed!ug japońskieh proje1d5\"I 
budowy kolei w Mongolii z r. 1913. Japoń­
skie koleje w Mongolii oznaczałyby bow<t::m 
kres ekspausyi rosyjskiej w tej w~ści wsrho· 
dnio - azyalyckiego lądu, a tern samem n nve 
zawiklania, w tym zwlaszcza czasie dla Jfo. 
syi bardzo nie:poźątlane. 

Berlin, .13 kwietnia. 
. . „Rerli:i~r Tageblatt" zajmuje się sprawą 

kryzysu munsteryalnego w Anglii, który może 
;nastąpić w razie wprowadzenia powszechnei 

: s~użby wojskowej. Prezes ministrów ma po­
: dobo.o przedstawić Postanowienie gabinetu w 
'sprawie pov;szechnej slużby wojskowej jeszcze 
przed wielkanocą, następnie oczekiwać będzie 
ostater.znego wniosku w Izbie gmin. Stronni-

. etwo konserwatywne postawilo Carsonowi ża­
d~ie równające się z żądaniem wprowadz.;_ 
:µia powszechnej służby wojskowej tak kawa­
lerów, jak i żonatych. Konserwatyści wiedzą 
o . tem, że Asquith stanowczo sprzeciwia się 
~p:owaązeniu powszechnej służby w•ojskowej 
t, .ze postanow1l ustąpić w· tym dniu, w któ­
rym pm wo to zostanie uchwalone. Konserwa­
tyści. hczą na Pew11-0, ii pozyskaią w Izbie 
gmin więkswść dla swego wniosku i chcą aby 
-prezes ministrów kapitu1ował, lub ustąpił. Je­
żeli Asquitb ustąpi, wówczas rozpadnie się 
gabinet koalicyjny, i stanie się rzeczą konie­
czną utworzenie nowego ciądu, co pociągnę­
foby za sobą nowe powszechne wybory. W 
każdym razie sytuacya parlamentu je.st kry-
tyczna. ' 

Mmnorvoł anuiolski. 
' F ; 

Telegram wlasny „Godz. Pol.". 

Londyn, 13 kwietnia. 

. W Izbie gmin oświadczył sir Edward 
Grey, iż rząd angielski skierował do rządów 
państw neutralnych memoryal, w sprawie kon­
fiskaty arlykulów. należących do nieprzyjade­
~ a przesyłanych pocztą. 

Telegram własny „Godz. Pol.". 

Londyn, 13 kwietnia. 
Biuro Reutera donosi: Na podstawie 

l>głoszonego dzis~aj wyjaśnienia, za bez­
warunkową kontrabandę uznaje się: złoto, 
srebro, pieniądze papierowe, oraz wszelkie 
notowane na giełdach i nadające si~ do 
zrealizowania papiery wartościowe. 

EGba nauadu- zcppol!nów. 
V Telegram własny „Godz. Pot". 

Berlin, is ·kwietnia. 

W edlug ·doniesień z Londynu liczba ofiar 
ataków powietrznych dokonanych 11a Anglię 
między 19 stycz!lla a 5 kwietnia wynosi; 325 
zabitych i 719 rannych. Liczba ofiar hvdro­
planów wyJJ10Si: 17 zabitych i 43 rannych. 

O węuiol dla rybaków. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

R<Jtterdam, 13 kwietnia. 
Generalne dowództwo rungielskie za. 

strzegło, iż angielski węgiel kamienny nie 
będzie dostarczany tym okrętom rybac.kim, 
kt6re nie zqbowiąźą się, że nie będą wy.wo­
ziły p..-:>łowu swego do Niemiec. Wobec tego, 
iż zarząd portowy nie mógł na siebie przyjąć 
tego poręczenia -... okręty rybackie zaopatry~ 
,wane będą w węgiel niemiecki. 

. Przygotowania holondorskie. 
Telegram wlasny „Godz. Pol.". 

Zurych, 13 kwietnia. 
· Iforespo:ndent amsterdamski gazety nN eue 

Ziirlcher Zeitung" dowiaduje się z bardzo do­
brze poinformowanego źródła, że rząd holen­
dersld z dnia na dzień potęguje zbrojenia. O­
ficerom i żołnierzom zakazano wyraźnie o­
pus.zczać koleją miejsca postoju. Rząd nie u­
.kry.wa bynajmniej, że może być zmuszonym 
do powołania pod broń na kilka miesięcy 
przed terminem tych roczników, które miały 
stawie się dopiel'O w październiku. Wszyst­
ko zależy od tego, w jakim stopniu pa.ryska 
kan!erencya. koalicyi i angielska polityka obo­
strzonej blokady dotkną łub zagrożą prawa 
~wierzchnicze i interesy życiowe Holandyi. 
Hołandya zamie1za. trwać w neutralności do o­
statecznych. gra.nic możliwości,. lecz ~ie ścier­
pi poniżenia sw,ej godności narodowej. 

· Tęioc w Bołnndyi. 
Telegram· własny „Godz.. PoL 46„ 

Haga, l.3 kwietnia. 
urzędowo donoszą: Holenderski departa„ 

ment wojenny komunikuje, że wskutek poja· 
wienia się epidemii tężca \V rói.n;:ćh gmixrnt>h 
:wstrzł:mano powolauie i·ekrutów z. r. · 1916. o-

Telegram wlasny „Godz. Pol.". 

Amsterdam, 13 kwietnia. 
,,Frankfurter Zeitung" donosi z Berna w Szwaj­

caryi: Prasa rosyjska stwierd7..a, że Niemcy czynią 
wielkie przygotowania do ofenzywy na ~schodnim 
froncie. 

~fojenns zarządzenia w Belgii. 
Jak donosi „Nieuwe Rotterdamsche Courant", 

Hl)lenderski minister rolnictwa oświad­
czył. ii zatrzymanie przez Anglię okrętów z 
saleh ą chilijską pociągnęlo za sobą te nastę­
pstwa, i.e ucierpiała bardzo wiosenna uprawa 
pól. Z t,ego powodu zboże trzeba będzie użyć 
na pokarm dla bydla i należy się obawiać, że 
w r'l1rn 1916 będzie bardzo niewielka ilość 
mcgla b)lć ui;>;tą na mąkę. 

· na wybrzeżach Belgii ustawili Niemcy nowe działa 
i podwoili straże. 

Koleje w obszarach upatrzonych przez ja. 
ne mocarstwo, jako teren ekspansyi bandlo· 
wej czy też politycznej nabierają w każJ;:m 
wypadku wyjątkowego znaczenia. O ile t i1e 

powstają na obcym terenie uzyskuj~ bowiem 
niejako prawa przywileju eksterytoryalnośei. 
przez co stają się jakby mackami polipa, wy­
ciągająeego z przyległych obszarów w:;zellde 
żywotne soki. Pokazalo się to np. w Clwrbi· 
nie. Wielkie to miasto uważają bowiem Ro· 
syanie za swoją wprawdzie tylko „stacyę ko­
lejową'', jako takie zależne jest ono iednaJ.: 
w pierwszej linii od zarządu rosyjskiej kolei 
w pólnocnej Mandżuryi. W Charbinie i okn­
licy istnieją zatem jakby dwa rządy, a wlarh: 
rosyjska jako bliższa i zwyczajnie uslu:h1iP\· 
sza, łatwiej i szybciej uzyg,kuje cel swoirh ka­
żdorazowych zamierzań. Dzisiejsze pofożenie 
wojenne Rosyi, zwłaszcza zaś brak anmnicyi 
i innego materyalu wojennego, którego groz:c: 
usunąć mogla tylko Ameryka do zmiany S\Ve­

go pierwotnie antyamerykal'iskiego stanowi­
ska w polityce na kresach azyatyckiego 
Wschodu i przyjąć częściowo przynajnmi.ci 
dawny plan amerykański budowy osobnej li· 
nii Cycykar - Charbin - Mukden - Kiu­
cziu. Ta konkureneyjna linia amerykail.ska ze 
swym głównym celem połączenia Żóltego mo· 
rza od Pekinu-z wnętrznem Chin miała być 

Rn morzacn. 
Telegram w!asny „Godz. Pol!'. 

Amsterdam, 13 kwietnia. 

Doniesiono tu, że wczoraj dyrekcya 
poczt zachodnio-indyjsldch otrzymała de­
peszę iskrową od kapitana nowego paro-­
wca „Coluinbia", w której ten donosi, iż 
o godz. 5 min. 45 zrana pod 51 stop. 51,5 
min. szerokości północnej i 1 stop. 56 min. 
długości wschodniej okręt wpadł na minę. 
Parowiec zdąża Z\volna ku okrętowi sygna­
łowemu. „Columbia" opuściła warsztaty 
okrętowe w roku ubiegłym i za cenę 
710,000 funtów sterl. nabyło ją pewne no­
wojorskie towarzystwo · o.krętowe. Olcręt 
jechał z ładunkiem zboża rządowego do 
Holandyi. 

Telegram własny „Godz. Pot "d 
Rotterdam, 13 kwietnia. 

Parowiec holenderski „Darenwreebt" wyd 
sadził w Barcelonie załogę barki rosyjskiej 
„Imperator", która została storpedowana na 
morzu Sródziemnem. 

~traty . f rancuskio nnd Verdun. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Berlin, 13 kwietnia. 
„Lokalanzeiger" ocenia ogólne straty 

Francuzów pod Verdun na 150,000 ludzi, gdy 
tymczasem sily niemieckie nie zmniejszyły się 
prawie zupelnie. Straty francuskie wynoszą 
prócz tego 200 dział i 25 kil. kwadr. terenu. 

f rancya a Rumunia. 
Telegram wfa.sny „Godz. Pol."'. 

Paryż, 13 1.."Wietnia. 
Gazet.a ,,Radiear' donosi, że rząd francu­

ski wysłał do Rumunii 18 milionów fran­
ków, ażeby przekupić tamtejszą prasę. 

Rumunia a Ninmcy~ 
Telegram własny „Godz. Pot". 

Buka.reszt, 13 kwietnia. 

Wkrótce ma udać się do Berlina komisya 
rumuńska po zakup wyrobów i lekarstw dla 
Rmnunh. Pod dostawę mają być przeznaezo­
ne specyalne pociągi, które przebędą drogę · 
w cjągu pięciu dni. 

Sprzymiorzońcy na Krocie. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Haga, 13 kwietnia. 

Według doniesień londyńskich, sprzy­
mierze1icy zamierzają w naibliższym cza­
sie wylądować na Krecie i zał:oży ć tam 
przystań operacyjną dla floty, przezna­
czonej do zwalczania łodzi podwodnych 
na morzu Śródziemnem. 

Of enzywa pod ~alonUrnmt 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Berlin, 13 kwietnia. 
Wiedeńska Reichspost komunikuje ze 

źródeł greckich, iż Anglicy i Francuzi za­
mierzają wkrótce przejść do ofenzywy pod 
Salonikami i wobec tego należy się spo· 
dziewać w najbliższym czasie poważniei­
szych wydarzeń na Bałkanach. 

Japończycy w Chinach. 
Telegram własny „Godz. Pol.•• 

Hamburg, 13 kViietnia. 

Pewien kupiee angielski, który powróci! 
z Chln, oświadeza, iż kraj ten jest iupelnie 
stracony dla handlu al'"'ielskiegot gdyż ealy 
handel Chin, zagarnęli \, swe ręce niepodziel­
nie Japończycy. Oni też wywolali przez swych 
agentów wrzenie rewolucyjne i zaopatrywali 
powstańców w broń i pieniądze. 

---· 
Wałki nad \Jardarem. 

„Az Est" donosi: Wedle wiadomości, podanych 
przez prasę francuską z Salonik, arty1erya ni<>miec­
ka znczęla 9;;lrzeliwać stanowiska francuskie na Je­
·wym brzegu neki Wardar. Kilka wysuniętyr.h fran­
cuskich rowów strzeleckich uległo zniszczeniu. 

O usunięcie . ob&ych wojsk z &alonik. 
„Neues Wiener Tageblatt" donosi z Frankfurtu: 
„Frankfurter Zeitung" przynosi z Konstanty­

nopola następującą wiadomość, którą tam otrzyma­
no z dobrego źródła w AteD11rh: 

Z powodu energicznego domagania się posłów 
sa1onickirh od greckiej Izby deputowanych, rrez.y­
dent gabinetu Sku1udis iądl\ !.'ttlnowczo, nieby woj­
ska angielsko-francuskie opuścily Saloniki. 

Narada WDjRnna W głóti.m3j kwaterze rosyj8~iej. 
Car udal się ponownie do glównej kwatery, 

gdzie rada wojenna ma l'M'.Stl'zygnąć o tern, czy 
wojska rosyjskie mf1ją podjąć wielką ofenzywę, ezy 
też pozostać w deienzywie. 

żywo omawianym jest fakże projekt podjęcia 
na nowo akcyi w Dardanelach. 

Stracony posterunek. 
Pulko'l':nik Remington, krytyk wojs1(owy ,.Tf.. 

meea", który zwiedzil świeżo front pod Verdun, 
podnosi wysoko tężyznę wojsk francuskich i gene­
rałów Joftre'a i Petain'a., dodaje jednak, ie stoją 
oni na straconym posterunku. Według opinii neu­
tralnych sprawozdawców, francuskie linie obronne 
są wogóle nie do utrzymani~ gdyż najważniejsze 
punkty oparcia przechodzą w ręce Niemców. Poglo­
sld o ooinięchi całego frontu francuskiego mnożą 
©~ . 

8zpiegmvie króla Hom.danfogu. 
„A Vilag" donosi, że pismo bliskie dworu 

greckiego „Proini" ogłasza nowe szczególy o zor­
ganizowanem przez ambasady koalicyi szpiegowa­
niu króla. Konstantego. Aresztowano wielu urzędni­
ków dworskich, jako opłacanych przez wspomnia­
ne ambasady dla badania korespondencyi króla. 

ft1mzetny wódz bułgarski O kmiGU wojny. 
Korespondent wojenny „N. Fr. Presse" Roda Roda 

miru dłuższy wywiad z bawiącym obecnie w Berli­
nie naczelnym wodzem armii bułgarskiej, żeko· 
wem. Na zapytanie Rody Rody, czy wojna skończy 
się w Jecie, odpowiedział general żekow: Lato 
przyniesie nam pokój i to chwalebny pokój. Czwór· 
porozumienie jest już w takiej sytuacyl, iż nikt nie 
może mu już pomódz. świadomość, iż tak jest, jest 
coraz silniejt:zą u wszystkich ludów czwórporozu­
mienia. Wszystkie narody kulturalne pożądają jak 
najgoręcej po1wju. Wojnę prowadzi tylko garstka 
ludzi, kMrycb wymienić można po nazwiskach, a 
więc: Briand, Poincare, Grey, Sonnino, S:tlandra, 
Sazonow; ta garstka, widząc swą przegraną, podej­
muje jeszcze beznadziejne próby, poświęcając ży­

cie milionów ludzi. W tej krwawej, hazardowej 
grze, prowadzonej pr.iez garstkę nieszczęsnych poli­
tyków, nie chcą jui brać udziału rozsądne ludy. 

Rosya a Chiny. 
Dnia 29 marea doniosly telegramy z Lon~ 

dynu, że dnia poprzedniego doszło w Peidnie 
do podpisania ugody między rządem chińskim 
a rosyjsko-azyatyc.kim bankiem w sprawie bu­
dowy linii kolejowej z Charbina do Blago­
wieszczeńska, z odnogą z Mergen. do Cycy­
karu. 

l bowiem wedlug pomysłu jej projektodawcy a· 
merykańskiego sekretarza Kno:xa - linią wy­
bitnie strategiczną, paraliżującą w danym ra­
zie skuteczność przesunięć wojsk rosyjskich, 
czy rosyjsko „ japońskich ku centrum państwa 
Syna Nieba. 

Godzi się jednak zapytać, ezem wobee 
tego ulagodzono w Petersburgu zazdrosną Ja­
ponię, która w międzyczasie zwolua zdąźala 
do wy-ciągnięcia nalei}iyeh korzyści z zawiti· 
:ruchy wojennej, a to przez skuteczne usado· 
wienie się na kontynencie wschodnio-azyatyc­
kim. Nowa trasa kolejowa Iącząea się z kole­
ją syberyjską oznacza bowiem pośredniu po­
ważne zagrożenie wpływów japoński-eh, bę­
dzie ona bowiem dla Rosyi norwą linią stra­
tegiczną, tak zarazem ważną drogą ha1JJ.dlową 
w Man<lżuryi ku południowi, jak i wschodowi. 

Co ofiarowano w Petersburgu rządowi 
mikada za milczące przyvwolenie na tę nową 
oryentacyę rosyjsko - amerykańską w spra~ 
waeh kolejowyeh dalekiego Wschodu, o tem 
oczywiście dowie się świat chyba nie tak 
prędko, nie można wątpić jednak, te Rosya: 
znajdując się obecnie w stosunku do Amerykf 
w położeniu wprost przymusowem podstęp-· 
nej aliantce Japonii nie małe koncesye p•:iczy­
nić musiała. Czy zamierzony cel uzys!m? 
Przyjaźń z Japonią, zawsze bardzo kosztow­
na, nigdy nie byla pewną. Zamach Japonii na 
niemieckie Czingtau jest dowodem, ie rząd mi­
kada dal~kim byl zawsze od uznania wzglę­
dów wdzięczności, a w każdej chwili drapie­
żnie czyhał na latwą zdobycz. Zdobycz Ja­
ponii kryje w ·sobie nowy objaw utajouegł' 
niebezpieczeństwa żółtego. 

Ostatnio tolo~ramy. 
Prze ci Niemcom. 

Sztokholm, :1,3 kwietnia. 

Donoszą tu z Rosyi ze źródeł zupełnie 
pewnych, iż rząd rosyjsld wydal następujące. 
l'{'Zp-0rz.ądzenie: Byli poddani państwa nie· 
mieckiego, którzy od 1880 :r. przyjęli obywa­
telstw< fińskie nie mają prawa ani zajmowa­
nia urzędów, ani też posiadania udziałów w 
towarzystwach akcyjnych i stowarzyszeniach 
uprawnionych do posiadania lub nabywania 
gruntów po wsiach. Rozporządzenie wchodzi 
w i~de z dniem 15 kwietnia 1916 r. 

; ROSJil 8ZYkUiB się na z!mę. 
Telegram wlasny „Godz. Pol.". 

Be:rlin, 13 kwiebnia. 

„Tag1icbe Rundsehau" pisze: Rosya przy­
gotowuje się do kampanii zimowej. W guberw 
nil ~i:łegorodzkiej pozakładano większą liczbę 
fabryk filcu, które wyrabiają cieple obuwie 
dla iolnierz;r. 

z narlamontn rumnńsk:cuo. 
Wiadomość ta jest jednjm z najśwież­

szych dowodów, jak wysoko polityrzne zna­
czenie mają w pewnych olrnlicznośriacb linie 
kolejowe. Znaczna cz~ść trasy uimienonej 
kolei b1egnie bowiem trasą wytoczoną jui da- Telegram własny "Godz. Pul.''. 
wniej przez wspólną komisyę chińsko • ame- Bukarrszt. 13 kwietnia. 
ry.kańską między Aigun a Czynczau. Wj ko-
naniu tego projektu sprzeciwiala się jedaak Parlament przsjął etat. Jeden z wnie­
Rosya w _myśl swoich ówc1.esnych planów za- . .Bionych projektów dotyczy powołania pod 
borcz.ych w Mongolii. W chwili obecnej pl)fo- b.ro11 rocznik~ 1917, inny znowu domaga 
żenie na dalekim Wsehodzie uległo atoli za- się obrn~trz.ema kar przewidzianJ·ch w pra• 
sadnic:zej zmianie, że Rosyi grnzi1o doj§c:e do 1 wodawslw1e za przemytnictwo. 
skutku umowi lrolejowe~ mi~dz.l Chiuaml i\ 1 ,.._...,,,.... 



4. GODZINA p o r; s n. r. 

, f ~ l'fov;o, fan.ia kuchnia. 

I Zarzad komisyi międ2yzwiązkowej posfunowil 
otwonyć ~na Bo.lufach nową tanią kuchnię, która 
bę1b.ie · pozosfaw::i.ć pod opieką Stov;. piekarzy i cu„ 
kierników. Jest to z kolei dwudziesta kuchnia ro· 

z żałobnej karr~„ 
t OD Z~ 

--=-------- ... „-„-~_„ ___ ..,„ ... 'El„ botnkza. 

ś. p. Andrzej 'Mie.Iewsid. 

Dochodzi nas vliadomość, ŻfS 011Egduj w noey 
zmarl w Krnkov:ie artysta i reiy:;er teatru miej~ 
sk.iego, ś. n. Andrzej Mielewski. 
. Ni~bos;czyk w ciągn lat kilku praco-wa! w Ło-

Dziś: Siedmiu bol. N. !Iii .• P. 
J u t r o: Anastazego. 

Sala k:mcertowl Jutro koncert ~mfoniczny 

Onegdaj z powodu nie dokonania formalności 
11 kartkowych, hotel i kawiarnia „Savoy" były pozba­

Ł. ! 'i'rione chleba, oo wielce O<.kzuli go~cie hotelowi i 
kawiarni. . O. S. Dyr. Bron. Szulc. Odegrana będzie iX symfo­

nia BeethoYen3.. 

111 dzi, grhie z::.jmo,val stanowisko reżyHH':l v: teairze 
Zelwerowicza, a nasti;:pnie of\•;orzy1 1vespó.I z Bole­
sławskim teatr Popuiarny. W ciągu pobytu· swego 
w naszem mieście ś p . .Mielewski położył znac;me 
zasJugi okoio podniesienia pozfomu repertuaru, 
pierwszy leż udowodnił -.vytnvalą pracę i trrl,entem, 
ie tea!r polski w Łodzi ma grunt dobry i niekonie­
cznie doń dok!adać t:zeba„. 

Dnia 14 r. 1464. 

1581. 

Przeniósł się do wieczności ks. 
Jan ze Sprawy, arcybish'llp gnie­
zieński, prymas. 
Z podszczucia Jezuitów w Wilnie 
·wybucha rozruch przeciwko dy-
sydentom. 
Pod Budami Zaborowskfomi na 
Mazowszu, Moskale w pień ·wyci­
nają zebranych tam 200 ochotni­
ków warszawskich, jeszcze bez- l 
bronnych, a przeważnie malolet- . 

i 
nich. ł 

~.-. f.'_, - e_,_ Ir!! 'r a· Tl "' ~ 111 ~ „. '\er,.."'· .,,, Ol ~r'O" ~~~_-·. ~4' ~ l 

~I~· "~-Hi\~~lj,~ il i!l - ~1~~1:;;.00~1 
15'1), ~ ~- ' , ~ «\. • 'i. • • " 11 in; ""'" ,-

Kwest.a majowa. 
:tiódzka miejscowa Rada opiekuńcza czy­

ni przvO"otowania do urzadzenia wielkiej kw& 
--<;- ·- .., :'.'3 (.. 

sl".y majowej na· rzecz biednej dziatwy. 
Kwesta odbędzie się jednocześnie w ca­

iym kraju~ inicyatywę bowiem daje G!ów-.aa 
Rada opiekuńcza. 

W sprawie pow;i:szej odbyta się wczoraj 
. trn.rada, celem ustalenia programu dla Łodzi. 
Kwest.a potrwa parę dni. 

Zwiedzenie gazoVirni. 
Wczoraj sluchac:::e polskich kursów peda­

gogicznych zwiedzili, dzięki udzielonemu 
przez wfadze wojskowe pozwoleniu, gazownię 
miejską. Zwiedzanie odbylo się w dwóch 
grupach, po 55 osób. Objaśnień udzielali pp. 
dyrektor Swierczewski i inż. Eckerkunst. 

.Książki dla biblioteki publicznej w Łmlzi. 
"\iVczoraj pod adresem Mdzkiego Tow. 

krzewienia oświaty nadszedl pierwszy tran­
sport ksir!żek, stanowiących dar biblioteki pu­
blicznej w Warszawie dla mającej powstać 
książnicy łódzkiej. W przyszły wtorek odbę­
dzie się posiedzenie sekcyi bibliotecznej 
T. K. O. w sprawie lokalu dla książnicy. Ma 
też być omówiony termin jej otwarclli~ 

Opieka nad 0.zkćmi. 
Dt!iąc do roztoczenia prawidlowej opieki 

nad sierotami, podrzutkami etc., powolano 
przy gminie żydowskiej sekcyę pafi, która 
pracuje bardzo intensywnie. Po przeprowa­
dzeniu ankiety okazało się, że dużo dzieci nie 
ma aktów urodzeń, m1i ubrań, ani też otrzy­
muje nauJrę szkolną. Z 58 dzieci, ulokowa­
nych u różnych osób, ezęść skierowano do 
szkól, a nad resztą panie rnztoczyly opiekę, w 
ten sposób, że co tydzień odbywa się kontrola 
i zostają udzielone wskazówki pedagogiczne 
i hygieniczne. 

Wczoraj wobec delegata g'.U1i~y, p. Neu­
mana, ubran-0 te dzieci, udzielając każdemu 
bielizny, odzieży i obuwia, Koszt utrzymania 
podrzutków '.Yy:rnsi tygodniowo 174 rb. 

~~ k1):rr.iif;13tll tanich J.rnchni, 
Wypl:ah: i'.D.pomóg tanim lmr:hniom za w1dane 

przez nie w czasie od 16-go do 31~go marca obiady, 
odbędzie się w piątek, dnia 14 kwietnia, od godz. 
10 - 12 przed pol. i od 4 - 6 po pol. 

Zarządy kuchni proszone są, aby po pieniądza 
zgłaszały się osoby, podpisane na sp:ra\vozdaniach 
albo prze.z zarząd upoważnione. 

Lote:rya dobroczynna. 

Za.rz<Ld szkciy rzemieślniczej „Talmud Tory" 
uną.dza na korzyść tej szkoły loteryę. Losów tę. 
rlzie 3,000 po rublu. Glówne wygrane stanowią: 
5% list zastawny na sumę 100 rb., dwa listy po 
\':iO rb. i inne. 

Z-e Stow. ha.ndlowców polskich. 

I 
I 

I 
I 

I 

Zarząd „Drużyny śpiewaczef" przygotowywuie 
bogaty program na uroczyste otwarcie nO\vej siedzi­
by bandfowcó·w polskich, jak również na popisy 
w :sezonie letnim. Lekcye Drużyny odbywają się 
pod kierun1dem dyrektora, p. Emila Fotygo. Na o­
ftataiem posiedzeniu zarządu zapadła uchwala, aby 
zorganizować chór mięszany z udziałem chlopców 
w "-i~ku od 10 do Hl lat, przyczem do chóru mają 
nale7,eć synowie stowarzyszonych. 

Ksh1żnica Stownr7.yszenia ze v;-zględu na co· 
:raz większe zapotrzebowanie dziel naukowych :l 
betldrystycznych pragnie powiększyć doiycl~czaso­
we zbiory przez zalrnp rlziel drogą pry•vatnyeh zao~ 
iiarowaii. zbytu. Piśmienne o!erty z podaniem ty· 
tułów dziet autora i najniższej ceny sprzedaźnej 
przy}muje kierownik Książnicy p. Edw. Hilszer, lub 
teiZ sekretaryat Stowarzyszenia. 

Centrala Komitetu rozdzialu chleba i mąki rou 
zesfala do ucząstków nowe ka.riy na chleb i cukier 
seryi 24, ważne n.a czas od 2,1 1-."Wietni.a do 7 maja 

roku bież. 
Firma Resiger wykonała TIO"J :rysunek kart z 

pięknym i alegoryczuym obrazem :todzi. 

Z fa!szy\'1-ym paszportem. 

W Kuratorvum Obvv;atelskiem zdemasko»vauo 
oszustke-rezen/istkę, ni°eja lu! Apolonię Pikała. któ­
ra przez d1uższy czas. posługując się paszportem 
nieobecnej rezerwistki, \Vładysla\vy Grzanka, od­
bierala za ni.1 pieniądze zapomogowe. 

fe,, p. Miel;:r1,vski urodzil się we Lwowie w r.1867 
i \\e wczesnej miodośei rozpoczął lrnryerę w tru­
pach prov•incyonalnych. TIJaio znany z pocz11tku, 
Z\vrócil po raz pierwszy uwagę ś. p. .Modrzejew­
ski ej kr:eacyą ;\lortimera w „Maryi Stuart" i odtąd 
szybko szedl wzwyż, zyslm.i<ic cobie uznanie jako 
a..'"iysfa i reżyser. Wszystkie kreacye jego nosiły 
piętno olbrz.ymiej pracy i sumienno.śc~ z jaką odno­
sił się do najdrobniejszej rolL Pracowitość ta .,nie 
pozv:alala mil chornwać" - jak mawiano '''śród ko­

l legów, to też, nosząc w sob:ie z::irodki niszczącej cho­
j rohy (uremii) pracował na sc.enie do oatatnich 

jl,.I chwil i grai je:Szcze dnia 3 lutego r. b. w "Legen-

Na wMmsędze. 
dzie o królu", mdlejąc podczas przedstawienia. Do-
p:ero ciężko chory polożyl się do loża, z którego już 
nie pov.slat 'Tkacze z Lodzi: A. Busse, J. Berezyński i J. Wę­

gierski, oraz A. Kocik z Ozorkowa stanęli przed są­
dem okręgov. ym we \vlodawku, oskarżeni o kra.­

dzież krowy gospodarzowi ~iajszakowi we wsi Gę-o 
bowa, oraz o wlóczęgoshvo bez pat>-z.portIL Przyzna­
li się on:i do kradz1eży, motywując ją nędzą, która 
ich zmUEila do tego kroklL 

i Iii .-w~ 

' i 

Fdszywy ban. 

Policya łódzka zatrzymala w tl'am-;<·aju miej­
skirn pewnego osobnika, który usilowal zap"facić za 
bilet przejazdu fal.szy••·ym bonem . 20-kopiejkowym. 
Przy sporządzeniu protolmlu okazalo się, iź właści­

cielem falszywego bonu jest rabin Icek Elechno­
wicz. W spravde tej wdrożono śledztwo. 

Kradzieże. 

Do handlarza Grllildrnana. zamieszkałego przy 
ul. Pieprzowej 18, wszedł przyzwoicie ubrany czło­
wiek i ośvda.Jczyt że będ;:ie robić rewizy~- G. za­
żąda1 od nieznr,jomego okazania legitymacyi. gdy 
zaś ten uczynić tego nie chcial,. G. zaalarmm\·al są­
siadów, ski:ttkiem -czego :rzekomy "agent'' zbiegł. 

Przy ul. Targowej u6, z mieszkania Dawid<: 
Klingera, skrallziono palto i w gotówce 75 rb. 

Przy ul.· Przejazd 7G okradziono sklep z·.viązlrn­
"'-v na sume 170 rubli. Zlodzieie unieśli wszystkie 
galanteryjne- towary. " 

Przy ul. Piotrkowskit:>j 93, z mieszkania Jana 
Zalesiewic7..a, skradziono za 150 rb. bielizny. 

Przy ul. Nowomiejskiej 7, ze ~klepu Abrama 
Bude skradziono towaró\'i' szewckfoh na sumę 593 
ruble. 

Przy ul. Ludvdki 11. z mieszkania Jankla He­
bera skradziono garderoby za 100 rb. 

~~"':;-.::~'<{,',.~~~~~~: 

Z sądótv. 

Handel żywym towarem. 
Wczoraj przy drzwi.ach zamkniętych rozważano 

sprawę o zgwałcenie 20-letniej Blimy S„ a nt.'.stęp­

nie sprzedanie jej do lupanaru. 

! 
I 

I 

I 

Ławę oskarżonych zajęli: Hl-letni Szyja Tenen­
bamn, rzeźnik, 17-letni Jakób Rabinowicz., czelad­
nik piekarski (już karany 15 mies. za kradzież), 25-

Jl! letni Manel Wajnberg, tkacz, żona jego Chaja Tau-
ba, Hl lat, Michel Ajzykowicz, 26 lat, krawiec, żona 

I jego Cyna Laja, 20 łut, Fajwel Dratwa, 32 lat, wla­
' sciciel herbaciarni i żona jego 19-ietnia Fajga. 
I Pierwsi dwaj, Tenenbaum i Rabi.nowicz byli o-
1 skarżeni o to, iż. w mal'cu r. ub. dokonali gwa.ltu na 

l.l 

osobie Blimy S., a następnie 1rn.mó\vili do tego jesz­
cze 18 L1lllych mężczyzn, następnie zaś sprzedali ,!;1 
do lupanaru Drat\vy. Inn~7m oskarżonym zarzucono 

i stręczycielshvo. 
Prokurator żąda]· dla Tenenbauma 15, a dla 

Rabinowicza 12 lat ciężkiego więzienia, dla Dratwy 
5, dla jego żony 1 rok więzienia, e.o do mali. Wajn­
bergów i AJzykowiczów zrzekł się oskarżenia. 

Sąd wydal wyrok następujący: 
1) Małż. Wajnbe.rg i Aizykowicze uniewinnieni. 
2) Co do pozosta.lych proces będzie odroczony. 

Akta należy odesłać do prokuratoryi, celem wdro­
żenia dalszego dochodzenia, aby mianowicie ustaiić 
pra,vdomówność świadka, a zarazem oskrżo:uej, o· 
raz zbadać jej zdolność urnyslową. 

3) Hodziców, nauczycieli, rabina i inne osoby, 
mogące coś orzec o S., jej prowadzeniu się przed 
czynem i po czynie - zbadać. 

W motywach i;wyeh sąd zaznaczył, że unie\-vin­
l nieni Wajnbergowie i Ajzykowkze w Niemczech 
! sk::rznniby z.ostali za stręczycielstwo na ciężkie wię­
i zienie, lecz pod!ug prawa rosyjskiego podlegają 
I oni tylko karze pieniężnej lub areszto\vi. 
i 

I żmrnbójstwo. 

1 3"1-letni Pioh' Antosiak zabił" żonę. Zdra<lzala 
1
1 

go. Tufr~czyl sit~ tern. Kiedy§ poklócil się z nią na tem 
tle. Shwycila nóż. on siekierę. Cios w głowę, Od-

l;l. cvieziono ją do szpitala, gdzie po 5-u dniach zmarła. 
W czcraj tę sprawę szczegółowo rozważ:J.l sąd 

1 
okręg0wy. ProlmrnUn wniósl dla Antosiaka o 5 lat 

I więzienia za zadanie ran, kióre :miały '.Yynik śmier~ 
i tel!Jy. 
1 Sąd skazał lL na 5 lnt ci~7J<.:ic:}~: ~vięzk~nia, z 
iii odliczeniem 2 lal, przesiedziauyd1 do sprawy. 

l 

Z Pabianic~ 
Przed wojną. Pabianice liczyly okoio 60 

ty·1ięcy ludności. Ostatni jednak spis ludności 
v.--ylrnzuje 28,000 mieszlrnń..:ów. Spis fen atoli 
uważany jest z.a niedokładny i będzie spraw­
dzony. \V każdym bądź razie nie ulega wątpli· 
wośc4 że liczba mieszkańców epadla tlo polo­
wy • 

Wyjechała. giównie inteligencya, po-zatem 
maczna ilość robotników udaia się do Niemiec 
na roboty; między nimi było '\Vie-le światlej­
szych i energiczniejszy jedno~tek, które w 
dziele ruchu sp-olecznego wiele mogly zawa­
żyć. To też w mieście z.nać pewną ospałość i 
brak inicyatywy w kierunku działań zbioro­
w~-rh. 

\V nadclrndzącą s-obotę odbędzie się tu 
r1~Led::;h,vienie amatorskie, połączone z kon­
certem, na którem, między innemi, odegraną 
w.::tanie "E:lqt"':a lirnika", utwór w dwóch od­
slonach, napisany przez uczenicę 5-ej klasy 
miejscowej szknly że11skiej, Iręnę Hekó-wnę. 
Pochód z przedstav;ienia przeznaczono na wpi­
sy cUa niezamożnych uczni szkoły. handlowej. I 

Rilka przedstawień iódzkieg-0 teatru Pol­
skiego, danych w ostatnich tygodnia.eh, mialy ł 
linrdz.o słabe powodzenie. 

Zaprowiantowania miasta jest dostateczne, j 
odczuwać się daje tylko brak ziemniaków do . 
sadzenia na zagonkach, c-o też na.razie zostal:o I 
wstrzymane. .Jest atoli nadzieja, że \vprędce 
hrak ten zostanie zażegnany. Wędliny ~statnio i 
1.;odrożaly o 50%, co powstaje niechybnie w 
bezpośrednim związku ~ mi.dchodzącemi świę-
: ami. Szynka goto\vana sprzedawana je.st tyl­
i;:, w cafości. 

Względna taniość produktów spożywczych 
I ::y,-abia tu cir:,g-le jes7..cze łodzian, usHującyc.h 
I pi·zemyrać prowh::nty d{l Łodzi. Dla oszczędze-
1 uiu im zbytniego mozolu i ryzyka, komuniku­
! .icmy, że liHia lrnlejki pabianidtiej obstawiona 
I aż po Ksa,yerów przez policyę miejscową~ 
l która nader bez\vzględnie odnosi się do tego 
:ii rnc.l:wju nadużyć. Onegdaj naprz. ujęto kobie-
1 tę, która wioz1a ze sobą 15 mendli jaj, sk"Upio­
. aych u okoiicznyeh włościan po 90 kop. za I mendel. Kobiecinę odwieziono d-o Pabianic, 
l znbrano jej jaja, placąc wedlug obowiązują­
! cych tu cen po 75 kop. za mendel i puszczono 
I wreszcie do Lodzi, ogromnie zatroskaną i ivy-
1 rzekającą się tak niePe\vnych zarobków. 

I (Kores;nd:,:~:·:~~~~::~· Po!.") 
i . 

8'.:'.c1·onhka.-?om::i~ tH<t io:u rchutników łó~hkich.­
Lud4ość ma;;zek i Wiuty. 

Obywati;Ie z okolic Warty i Blaszek opodat­
kowali się po rublu z morga na rzecz Komite­
tu niesienia pomocy biednym, którego główna 
i!ie·dziba znajduje się w Kaliszu, oddziały zaś 
m. in. \V Błaszkach i maj. Chabirów. Na czele 
tego Kamitetu stoją pp.: Walewski z Jenczewa. 
Krzyżanowski z Grabowa, pp. E:reczunowicz z 
~'.u.wad? Gutowscy, Oątkiewicz, Radoński i in. 

Zebrano 100,000 rb. na uporządkowanie 

i zasiewy w opuszczonych przez wlaścicieli 
majątkach, polożon~·ch \V ziemi Lubelskiej. Ad­
ministracyę po·wierzono p. vVo~ciecho-.;vi Wyga­
nowskiemu ze Z1otuik Wielkich. Obyvrntele z 
Sieradzkiego przypuszczają, że ziemianie lu­
belscy po po1vrocie zwrócą wyłożony naklad, 
a przewyżkę dochodów ofiarują na rze{;z glod-

1 nych. , 
l W maj. Chabir6w i \v Błaszkach lli'"'Ządzo-
1 

no przedstawienia. amators1de, \V \V~ konaniu 
, obywatelstwa okoU.cmego, czem zajęli się gló-

l
i wnie pp.: \Valewski i Krzyżanny:ski. Między 

I 
im:.emi wykon.ano sz:tuke. oryginalnie napisa­
ną przez p. ,faninię .Milkowsk.'ą p. t. ~,Zaklęty 

' 1 królewicz". \V .ześci deklum.acyi.nej wystąpił 

5-letni Kazio Walewski, lrtć.ry z fanfazy.ą wy. 
gfosil j,Hedutę Ordona". Szereg pieśni Zeleń· 
skiego odśpiewała panna Marya Taczm.iowska. 
Prrndsta wienia te daty pokaźny dochód, bo at 
~ooo rb., które ofiarowano K.-omitetowi kali ... 
sldemu. 

Państwo Węgie:rsey 1. Brocliiczyna, 'P?· Ar· 
noldowie, o:raz Tadeusz Grodticki z \'lr·zącej 
:niosą czynną pomoo materyalną ludności ma„ 
szek i okoli.cy. \V samych uiź Blaszkach zawią"' 
za! sie komitet z p. Rudnicką, jej córką Zafią 
i Mar):ą żelisiawską na czele. Komitet ten zor• 
ganizowal kuchnię, która wydaje 100 obiad.ów 
dziennie bezpłatnie . 

We wsi para.Halne] Wojków, staraniem P~ 
Erazma Zalusknwskiego, Natalii i Han:ny Pa­
ciorkowskich z Gruszczyc z.awiązal się komitet, 
kt6rego celem je.st wydawanie :zapomóg w na„ 
turze·-żonom robotników lód1.1>.ich, przebyw~ 
jącym w okolicy Wojkowa, Wnąc.ej1 J11sfo-nn1.1 
i Gruszc:cvc. 

madti licz.ą obecnie 8,000 miesz1m:łiei5~ 
Warta - 4 tvs. 

W tej o~tatniei ucierpieli znaem.ie 7.yd~ 
których zrujnowali ustępujący_ ko~cy. . 

Ludności ubyło bardzo niewiele; glówn1.P'. · 
wyjechali urzędnicy. . . 

Handel prawie zupełnie ust.al. Ceny 'Z'fW"'. 
n.ości podniosly się.. Daje się odczuwać brak · 
nroduktów pierwszej potrzeby. 
... Zasi.ewv ida normalnie, brak tylko naw()< 
zów szi:ucz~ych. ~ Starzy doświad~eni ziemia-o 
nie obiecują sobie dobry urodzaj. 

Z Będzina. 
(Koret:1pondencya własna ,,Godz. PoI."). . 

0Pftdatlrnwan.ie ludMśd. - Stra.ż ogniowa. - żyw 
- nosć. - W śród naue:iycieU. 

N"a ostalniem posiedzeniu będuńsldeJ na ... 
c1v miejskiej wpadła uchwala, mocą której od 
d:1ia 1 kv>ietnia r. b. wchodzi w tycie opodat- · 
};:owanie wszystkich mieszkanców od dochodu 
i posiadanego majątku. Podnte~ ten :-~ro~ar­
dzony zamiast dawnych p-0datkow mie3sk1cb, 
unormowano w następujący sposób: od doeho-­
du~ vryn.oszącego 600 - 1,000 rb. miasto po~ie-­
ra 1 r,:; ; od 1,000 do 1,500 rb. - 17' %~; od 1,<>00 
do 2,000 rb. - 2 % ; od 2,000 do 2~<>00 rb. -· 
2)~ % ; od 2,500 do 3,000 rb. - 3%; od S,000 
do 4.000 rb. - 4 % ; od 4,000 do 6,000 rb. -
5 % ; ~d 6,000 rb. w górę - 6 % • Podatek mająt· 
l-0\"'ł"Y onartv na nastepujacveh zasadach: od 
~;1aiatku · wa;tości 4,000 do- io,ooo rb. miasto 
pobi~ra 1/r,'f&; od 10,000 d-0 20,000 rb. ~ '-/._%; 
oo 20,000 w górę - ~ %. . 

w dniu 2 ,b. m. odbyto się tu pod vne\vod­
nictwem lmrmist.1.-ui. miasta, p. Ryp-pa, ogólne 
zebranie członków miejscowej Straży ochotru;.. 
czej, na którem _zostało odczyt3:.ne spra;_vozda· 
nie z dzialalnośc1 wnądu za roK 1914/lo, o-r3$ 
sprawozdanie kasowe z tego okresu. Budżet na j 

rok 1916 w sumie 2,500 rb., wstal przez :iebra- · 
ilie przyjęty i zatwierdzony. Dokonane wybo.J:y,. 
dalv _rezuliat następujący: na stanowisko pre-­
zes~ wybrooo ponownie d-ra Wie.rzbowskiegot 
a na głównego n.aczelnlka straży powołano p. 
W. Wardzichowskiego. 

W ostatnich czasach wiele osób uleglo tu 
silnym cierpieniom żołądkowym. Opia~a pu­
bliczna przypisuje je wadliwemu wypiekowi 
chleba. W Sosnowcu pwadwno sobie t. tą pla­
rra w sposób bardzo energic:my; jest nadzieja, 
V,... „ -. ds' r 
że i u nas komitet żywnoscwwy pne ięwmr 
mie odpowiednie środki przeciwlro niesur 
miennym piekarzom. . . 

l\famy tu jeszcze inną _plagę - ziem.ma„ 
crnna. Firma, posiadająca tu monpol na sprze­
daż tlemniałiów, sprowadza je w niedootatecz.. 
ne.i ilośei; sprzedaż ich w sklepach firmy polą.. 
czf.)na jest z v.ryjątkowemi utrudniei:iami. ~„ 
da miejska z....muszona byla wreszcie z;vroc~e 
sie z prośba d-o magistratu o odpowiedme 
zai·ządzenia-\v celu usunięcia tych rniep.orząd· 
ków. 

Na ostatniem miesięcmem zebraniu na,11„ 
ciycieli ludowych, któremu prezwodniczy:t p. 
Eaczyi1ski, odczytany został ciekawy referat 
~,O prądach pedagogicznych na .ziemiach KrQ.. , 
lestwa Polskiego dawniej i obecnie". Zebi·anfa 
te w wysoldm stopniu zusluguią na uznanie ze 
wzgledu na umiejętne ich prowadzenie- przez 
prze;,rodnic.zącego i na ciekawe tem~ty dys~u- . 
syj, jakie się na nich toczą. WplywaJą one m~ 
nie:w:wodnie bardzo dodatnio na ujedu{ls\a1· 
ni.enie systemu nauc.zania w szkolach lndc1-
wych w ·duc.hu metod now~"Jezesnych. 

Będzinianin. 

Z Miechowa„ 
W komendant.urze obwodowej odb;y--wa się spe 

cvalna narada nad udziałem powiatu miechowskie- · 
O'.O w terrorcznej wvstawie ·wojennej "\V Wiedn.id. 
Wszystkie dziniy m.ają być obesłane odpowiednio~ 
z dziedziny rolnictwa., przemysłu, szkolnictwa i fa, 
I\'Iiędzy innerni zafiarO\val też krajoznawca tute1sz1~ 
p. Czarnowski, okazy typowych skamieniałości. f~< 
tegraiie formacyj geologicznych, ubiorów ludOVl<:fchł · 
oraz prace swoje, dotyczi!ce pra,!ziejów miejse!Y" 
wych. A mianowide sprawozJanb „O 
skach mfochowskid1'· "· fotodrulmrni wydania :AJWJ,„ 
demii Umic.i~trwści krnkowsl\:icj", ,,O wyliopa!i-­
ska~b w· hvm1owicnch", wielką „i\fopę jnskhi okom-, 
Krakowa i Ojcowa", zeszyty odpowiednie s\vegQ, 

w~rlawnictwn „Polska przedhiEtoryczna" i hi.. 



Chaps ży.wnościowv„ 

śeioly parafialne zaledwie są w stanie pomie­
ścić drobny odsetek ogólnej liczby parafian, 
nie dochodzący do 10-iu. 
. ·Najgorzej jest na Powiślu. W kościele 
parafialnym św. Trójcy na Solcu, zaledwie 
kilkaset osób pomieścić się może. Od dawna 

· > {iedy. przed czterema miesiącami War- też starano się i zabiegano o uzyskanie po­
, :szawa dowiedziała się, że na trudne a odpo- zwolenia na budowę lrnściola w tamtych stro­
.. wiedzialne stanowisko kierownika Sekcyi ży- ·. nach, wladze rosyjskie jednak zawsze wynaj-
'wnoścfo~ej pow-0lany zostal, po p. Pietrasz- .dywaly jakieś przeszkody i do budowy nowe­
kiewiczu; p. Romuald Mielczarski, dyrektor go kościoła nie dopuszczaly. 

· związku stowarzyszeń spożywczych, ogól mia- Czyż trzeba przypominać, że wszystkie w 
sta przyjąl te zmianę do wiadomości z wiel- ostatnich czasach wzniesione kościoly war- · 
~em. zadowoleniem. :w p •. Mielczarskim ce- sza wskie pow!'ltaly prawie wyłącznie . ze sk!a­
nióno przedewszystkiem jego doświa'dczenie dek publicznych, nieraz bardzo drobnych. 0-
w handlu>hurtownym produktami spożywczy- iiarność polska, pod tym względem, od da-
. mi, a zarazem jeg9 energię i jego .bezstron~ Wien dawna jest znana. Niewątpliwie też w 
ność w postępowaniu. pnyszlości, gdy wrócimy do normalnego bie­

Warszawa odetchnę!a. Bo gospodarka, gu życia, i· gdy ofiarność w tym zakresie nie 
jaką uprawiał poprzednik p. Mielczarskiego, będzie już przez wladze tamowana, Warsza­
byla fatalna. Ot· po prostu: zmonopolizowano wa pozyska stopniowo ·taką ilość Domów Bo­
nabywanie produktów żywnościowych w Sek- żych, jaka w sfosunlm do liczbv wiernvch iest 

:·eyt, jako w giównem a w pewnych wypadkach niezbędna. Dopomina się o to gw~lto_;nie 
jedynem źródle prowiantowania Warszawy, a dobro moralne spoleczeńśtwa, które zwłasz­
.równocześnie tamowano dzihl:alność sklepów eza w niższych warst";v~ch wiele pozostawia 
Sekcyi.. Doszło do tego, że w sklepach miej~ do życzenia. · 
skieh sprzedawano tylko ... kapustę i za.palki. Tymczasem zaś uznanie i wdzięczność 

Pomimo tajemniczości, jaką Sekcya iy- należy się tym, co w obecnych, chociaż tak 
wnościowa otoczyła się. od początku swego ci~żkich i trudnych czasach, nie zakla.dają 
i.Stnienia;' publiczność dowiedziała się, ze p. rąk, nitj tracą wiary, lecz z ufnpścią przystę­
Mielcza.rśki wstapU do Sekcyi z zamiarem pują do; dziela, Bogu na chwalę ·a ludziom na 

- •vt 1~ l grutownego jej zreformowania. Nowa gospo-- poz~ el>,. I 
darka miała oprzeć się na racyonalnych pod­
:stawach; niefortunny a niezawsze bezintere­
sowny dyletantyzm mial być zastąpiony przez 
gruntowną znaiomość rzeczy. 

Or.tery miesiące minęło ód tego czasu. 
:Poćzyniono wprawdzie drobne ulepszenia, ale 
blędy zasad.nieze w gospodarce Sekcyi żywno­
ściowej tkwiły w dalszym ciągu. Jak się o­
kazuje, by!y · one silniejsze od dobrej woli i 
mocy p. Mielczarskiego. Borykał się z niemi, 
szamotał, .aż v.;reszcie ustąpi!. Kwe.stya ustą~ 
;pienia ·jego waży la• się od dwóch tygodni a 
przez ten czas w gosp,odarce Sekcyi żywnod 
ściowej . zapanował chaos bezprzykladny. 

Wystarczy przypomnieć ,,kwestyę ziem­
niaczaną". Projekty i zapowiedzi sypały się 
Iliczem z rogu obfitości. Co rano zapowiada­
no, to popołudniu odwoływano. Wprowad:MJ­
no sprzedaż ziemniaków za kartkami specyal­
nemL rozdanemi wszystkin1 mieszkańcom. 
Zani~ tęn system zdolal się przyją~ jui się 
go odwołuje. . 

T-0 samo ze sprawą rekwizycyi zapasów. 
Zapowiedziana z wielkim hałasem, dotych­
czas jeszcze nie zostala ostatecznie rozstrzy­
gnięta. Nie zdecydowano nawet .takiego dro· 
biazgu,. j~ ·np.: czy komisya, która ma prze­
prowadzM .. rekwizycyę, nazywać się będzie 
,,komisyą sprzedaży Jl-rzynmsowej", ezy też 

' ,,Komisyę wywlaszczającą"~ O takie głupstwa 
toczą sięspory, ·a tymczasem ludnośe ugina 
się pod ciężarem drożyzny, wywołanej z jed­
nej strony przez · spekp.lacyę. niesumiennych 
handlarzy, a z. drugiej przez złą gospodarkę 
Sekcyi żywnościowej. . 

W chaos ten niby bomba wpada wieść o 
ustąpieniu p. Mielczarshiego. Ustąpienie to 
nie zmniejszy zamieszania. Przeciwnie. 

Kto będzie jego następcą? Glośno mó­
wią o p. Pietraszkiewiczu, który podobno po7 
myślnie odbył rekonwalescencyę po opera~~ 
wyciągania cierni, jakich mu za poprzedmeJ 
prezesury w Sekcyi żywnościowej nie szczę­
dzono, i gotów jest nadstawić swą osob~ na 
dalsze pociski. Wytrwałoiić godna podz1wu. 
Ale ezy \Vyjdzie na dobre VV'arszawie? ... 

Kośdołv warszaf/Jskie. 

Niebawem rozpocząć się ma w Warsza­
wie .budowa rmwego Domu Bożego, mianowi;. 
eie kościola, pod wezwaniem bt Ładysława z 
Gielniowa. patrona grodu naszego. Nowa 
~wiątynia ·Pańska stanie na Powiślu, przy ul. 
T.:iazienkow'skiej. Brak kościoła w owych stro­
nach od. dawna dawał się odczuwać; nie też 
tlziw:nego, że ludność owej dzielnicy, ~ rado­
ścią przyjęła "'ieść .. że 1Jrak ten w krotce zo­
'3tanie: usurdęty. 

.Wśl'ód razmaitych upośledzeń, jakie kraj 
nasi· i ·Warszawa odczuwały w dlugim szere­
gu lat ostatnich, 1J1epoślednie miejsce zajm9-
wały l.1hmdnienia~ czynione ze strony rządu 
ros)'jr5kiego w. zakresie budowy nowych ko7 
ścioiów~·· · Od.·lat 40-tu ludność Warszawy po­
troila się,> a w tym stosunku wzrosła też ilość 
wy.znawców feligii ·. rzymsko-katolickiej. W 
ciągu te~o czasu przybyło ; miastu sześć no­
wych , kości~ll)w, .· mianowicie: Wszystkich 
świętych na Grzybowie; św. Piotra i Paw la 
na Koszykach, .• :.św.: Augustyna na Dzielnej, 
św~ Floryana :r:rn Pradze, oraz w ostatnich cza~ 
sach: św. StaniSlfiwa na uL Wolskiej i kościóI 
Zbawiciela na ul. Jvfarszałkowskiej. Sześć ko­
ściolów w. stosunku do wzrostu ludności kato­
lickiej "'."'.""" wyrażającego §ięcyfrą okolo 250.000 
(w r. 1877-ym .byfo 180.000 katolików, obec„ 
nie ie.stprzesz!o 430.000), - to i:itanowczo za 
rrrn~. · · · . 

Dowodzi tego zresztą. nietylko statvstvka. 
ale. i życie. W .każdą niedzielę, w każd~ ś~vię~ 
to w kościołach panuje .ścisk ~trasżny.J\foó­
Bfwo >sób nie mote dostać się do .·wnętrza, 
W~fstaje na dworze, nieraz w zimno; w słotę. 
Nie . może być . inaczej, gdyz. warszawskie· ko-

i 

\Plan regulacvjny. 
\ 

Zarz;~d miejski stot m. Warszawy, jak 
·wiado~io;I zamierrn ogiosić konkurs na plan 
regulacyjny naszej stolicy wraz z przedmie­
ściami, p*eŁ wląi;,~nie których do obszarn 
mlejskiegq ma być · urzeczywistni{).ny plan u­
tworzenia \r;vielkiej Warszawy. Nietylko przed­
mieścia, pdfożone na bliższych i dalekich kre­
sach terytoryum miejskiego gwałtownie doma­
gają się uregulowania ulic i placów, ale nawet 
samo śródmieście pozostawia wiele do żye.ze­
nia zarówno pod względem zdrowotno-sanitar­
nym, komunikacyjnym, a przedewszystkiem 
estetycznym. Mon.oformość i szarzyzna ulic, 
brak perspektywy, nieudolne wyzyskanie k-on­
figuracyi planu przygnębiające wprost wywie­
ra wrażenie na każdego obdarzonego poczu­
ciem piękna, zwłaszcza na tych, co· mieli spo­
sobność zwiedzania miast zachodniej i środko­
wej Europy; urządzonych i uregulowanych po­
dlug nowoczesnych zasad regula<:yi ulic i pla­
ców miejskich. Taka np. ulica Marszałkowska 
długa, szeroka, zabud-0wana w przeważnej czę­
§ci wspaniałymi domami i gmachami w wyso­
kim stopniu razi. 9ko estety. swoją. mouotonn.o­
śeią i brakiem perspektywy. Idąci od ogrodu 
Saskiego w strnnę pL Zbawiciela, oko prze­
chodnia długo nie dostrzega pięknego kościo­
ła Zbawiciela, a sam plac, na którym stoi ten 
kościól - zeszpecony. To samo powiedzieć 
można o placu Saskim, przed zbud·owaniem so­
boru, posiedającym piękną perspektywę, o pla­
cu Teatralnym, ~fatalnie zeszpeconym i wielu 
innych placach i ulicach Warszawy. Pochodzi 
to z winy złej i nieudolnej gospodarki miej­
skiej za czasów rosyjskich i całego systemu 
rządów rosyjskich w Polsce; tudzież z braku 
w calej Rosyi techników, mających dostateczne 
pojęcie o nowoczesnych zasadach regulacyi 
miast, albowiem na politechnikach 1rosyjskich 
niema dotychcza.s odpowiedniej katedl'y. Re­
gulacya miast stanowi odrębną specyalność i 
bez jej znajomości, bez poczucia piQkna nie 
znajdzie się technik tak 111,dolniony, by mógł 
stworzyć plan regulacyjny, odpowiadający wy­
magani-om nowoczesnej nauki. Orały tu nie~ 
mniejszą rolę i względy uboczne, szablon, sy­
stem protekcyjny, samowola jednostek, :rusyfi­
kacya i t. p. 

Są jednak u nas technicy, wykształceni w 
politechnikach zagranicznych, obdarzeni . arty­
stycznern pojęciem i odczuwaniem piękna, któ~ 
rzy mogliby sprostać zadaniu. To też jest wska­
zanem, by zarząd miejski w waru11kach zamie­
rwnego konkursu na plan 1·egulacyjny ·miasta 
g1ówny nacisk między innerni polożyl na stro­
nę jego estetyczną i zastosowanie naJnowszyeh 
zasad nauki w tym przedmiocie. Do składu 
„jury" powinni być powalani rzecz.oznavi'cy 
znani z prac naukowych i świadomi rzeczy. W 
takich bowien1 tylko warunkach powstanie 
plan regrilacyiny naBzej stolicy, który po wy­
konaniu nada jej istotnie piękną i barwną sza­
tę zewnętrznn.,. 

Bolesta. 

Pożyczka ziemska. 
Zarzad powiatu z.ieiµskiego warszawskie· 

r10 który·_ na podstawie warunków II-ej po-
e.' . . k 
życzki miejskiej -- mial zapewmon~ ~OZ_YCZ 'ę: 
z\vrócil sie obecnie· do Zarządu MreJsk1ego o 
przyznani~ mu pożyczki w \YYS?ko.ści 7~ .milio­
na ·ma.rek na 6 proc., z znstrzezemem. 1z spla­
ta amortyzacyjna pożyczki rozpocmie się w 3 
faJn p-0 za wardu pokoju. Zarz:~d M.io;::ta pr~i· 

I 
n'JZ"C"e tę urzvi.ał. p. od warimlnem Jednak, ze 
~~ ~p:;wie ~tej. ,b.~dzie powzięta prawomocna 
uchwala Zarządu Powiatowego, oraz, że trrui-

zakcya pożyczkowa zatwierdzona 
prlez Zarząd Cywilny. 

Nowe sądy pokoju. 

zostanie 

Z dniem wczorajszym rozpoczęło swą 
dzia1alność 5 nowouruchomionych sądów po$ 
koju, które nosić mają nazwy Sa, 4a, 5a, 7a 
i 8a . 

. Adresy tych sądów są następujące: O.. 
kręg 3a, Miodowa 6 - sędzia Syrewkz. Okr. 
4a, Długa 25 - sędzia Olszewski. Okręg 5a, 
Długa 25 - sędzia Aleksandrnwicz. Okręg 
7a, Elekforalna 53 - sędzia Dziewfoki. O~ 
kręg Sa, Wielka 65 - sędzia Szymański. 

Do sądów pokoju okręgów 3, 4, 5, 7 i 8 
wnosić mają sprawy osoby, których nazwiska 
zaczynają się od A do K. Do sądów Nr. o­
kręgów 3a, 4a, 5a, 7a, i 8a, osoby z nazwiska­
mi od A do Z. 

Se:minaryu:m polonistyczne. 
W uniwers:ytecie warszawskim w tych 

dniach odbyło się otwarcie seminaryum polo­
nistycznego. Prof. Kallenbach w krótkiem 
przemówieniu uwydatni! znaczenie semina­
ryów dla rozwoju uniwersyteckiej pracy nau­
kuwej i zlożyl podziękowanie tym wszystkim, 
którzy pr"zyczynili się do utworzenia początko­
wej bliblioteki seminaryjnej. Zarządy biblio­
tek: uniwersyteckiej, ordynaeyi hr. Krasiń­
skich, biblioteki publicznej wypożyezyly dla 
seminaryum polonistycznego duplikaty dziel 
niezbędnych, Kasa im. Mianowskiego ofiaro­
wała niektóre swe ·wydawnictwa. 

Gaz nie zdrożeje. 

Zarząd Dessauskiego Tovr. Gazoivego, u~ 
zuając słuszność motywów, zakomunikowa­
nych mu przez Zarząd Miejski, a !dadących 
nacisk na uwzględnienie przedewszystkiem 
interesów mieszkańców, pismem z dnia 8 b. 
m. podanie swe o podwyższenie cen za gaz-­
cofrrąt 

Otamowanie żebractwa. 
W rozkazie dziennym naczelnika milicyi 

znajdujemy rozporuidzenie co do natychmia· 
stowego usunięcia z ulic miasta żebraków, 
przyczem zaleca się energię bez uciekania sil?. 
do niepotrzebnej surowości. Instrukcya opie­
wa: 1) żebractwo proiesyonalne jest zabro~ 
nione, 2) zakaz ten dotyczy również symu­
lantów i żebraków zdolnych do pracy. Ci o· 
statni mają być odprowadzani do niemieckie­
go· prezydyum policyi i oskarżeni z § 267 pra­
wa kryminalnego, 3) chorzy żebracy mają 

być odprowadzani do. szpitali, a dotknięci 
chorobami zaraźliwemi powinny. być odwoźe~ 
.ni w specyalnych karetkach d-0 szpitala św. 
Stanisława, 4) żebracy - kaleki, i niezdolni 
do pracy mają być odstawiani do centralnego 
przyhrlku na przedmieściu Wola, o ile są ży~ 
darni, do żydowskiego przytułku dla bezdom­
nych, 5) o ile da się napewno ustalić, iż dzie· 
ci żebrzą z namowy i na rzecz osób trzecich, 
osoby te należy odstawiać do niemieckiej po­
licyi kryminalnej. 

Protest. 
Jak podaje „I-Iajnt" grupa przedstawicie­

li „źydmvskich instytucyj kulturalnych" zwró­
ciła się do wiceprezesa gminy żydowskiej p. 
Natansollina z prośbą, aby gmina przez przed­
stawiciela swojego w komisyi, opracowującej 
ustawę samorządu miejskiego, zażądala znie­
sienia przepisu, że każdy W'Jborca musi umieć 
czytać i pisać po polsku. Przepis ten - we-­
dlug opinii instytucyj żydowskich, ograniczy 
wielką część ludności żydowskiej w prawach 
wyborczych. 

Ordynacya wyborem. 
, Komisya, powolu11a przez Komitet oby­
watelski do opracowania ustawy wyborczej 
do przyszłej ·· Rady miejskiej, ukończyła 
swofą pracę i przygotowany projekt przekaza­
la Komitetowi o·bywa.telskiemu do dalszej 
decyzyi. 

Inauguracyjny wieczór Bratnich Pomocy. 
Zaledwie kilka miesięcy up!ynęfo od 

chwili, w której Warszawa, wśród huku ar­
mat i pożogi wojennej, święciła uroczystość 
otwarcia polskiego uniwersytetu i polskie.i po­
litechniki, a już młodzież obu uczelni w.krząt­
nęla się żywo, około organizacyi życia we­
wnętrznego, wwiązując przedews1,ystkiem 
Bratnie Pomoce. 

K.oncert w teatrze Wielkim urządzony ce­
lem przysporzenia funduszów tym sympatycz­
nymi humanitarnymkorporacyom, był konkret­
nym właśnie dowodem, że rnlodzież nasza z 
ogromnym zapasem siJ: i zapału przystępuje do 
pracy - to też sukces wieczoru byl zupełny. 

DoborDwa publiczność wypełniła salę p.o 
brzegi, uprzejmie przyjm(nvana i honormnma 
przez młodziutkich siude.ntów, którzy z rad·o­
ścią i zapałem pełnili rolę gospodarzy, Gu­
stowne programy sp.rzedawa:le i:rzez. grono 
upi-oszonych pań nabywano cnętme, me szczę­
dzae naddatków. Prócz wykwintnei publiczno­
ści ~przedstawienie za.szczycili swą obecnością 
,J, E. Hutten-Czapki, kurator okręgu naukowe­
go, J. M. re.Idor dr. Brudzhi.ski, .J. M. rektor 

I ini„ Straszewicz, prezydento\va, Zdt:i;;;ławowa 

1 ks. Lubomirska z rodziną. 

Obfity i doborowy program rozpoczęia u.. 
wertura z „Halki", po której znany poeta i pu­
hlirysta p. Zdzisfaw Dębicki wygłosi! pięlrne 
s!owo wstępne, skierowane do ml odzieży. Na­
stępnie odegrano "Verbum nobile" w dosko­
nałym zespole p. ZabieUó~vnej, Ostrowskiego, 
Brzezińskiego, Narożnego i Szepietowskiego. 

Burzą oklasków dziękowano Ś\Vietnemu 
nr!yście p. Kotarbińskiemu za deklamacyę, 
zmus;:ająt go do biSÓ\V. Tak samo przyjmowa­
no pio:oc-;nki p. M. Rola-Rako\Vieckiej, i p. Brze­
zhiskiego, jak również deklamacyę ·p. Żyte-­
ckiego. 

Efektownie i pięknie wypadly żywe obra­
zy z cyklu Grottgera - Losowanie, Pożegna~ 
nie i Povdtanie. Wreszcie chór akademicki z 
werwą odśpiewał ki!ka piosenek, z nieśmier· 
telnem "Gaudeamus igitur ... " 

Widowisko zakończyła wreszcie Apoteoza 
wyższych uezelni. 

Ken. 

Spór o śmietniska. 
W gm::iehu bylego monopolu przy ulicy Ząb­

]:ow::J;k:j na Pr3dzc, mi.:::;zczą ~ię biura dwóch o­
pi8l.;: sanitarnych XIV i XV okręgu. Obie te insty­
tucye jednak, naogól doiić. ruchliwe, z niesłychaną 
polJi:i;~Jiwod'ci~ traktują nntisanitarne warunki, ·w ja­
kich znajduje się podwórze olbrzymiego gmachu, w 
ktt.rym się miesztzą. Od kilku tygodni mianowicie, 
wskntek przepełnienia skrzyń do śmieci, śmiecie 
z.rzuc·[rnc sq obok, tlzic,:ki czemu utworzył się szereg 
wy:::ildch stert, zatruwających powietrze. 

W gmachu :rzeczonym zamies1Jrnje około 30 ro­
clzin, a oprócz biur sanitarnych znajduje się tu sąd 
pokoju, a naJto znaczną jego część zajmuje rekty­
likacya warszawska. 

\v ten sposób przesuwa się tu codzień, tysią­
ce intere„:miów. · 

Powód, dla którego tak się dzieje, świadczy naj­
lepiej o clrnosi.;\ jaki panuje w zarządzie miejskim, 
który uważa, iż kilkunastorubloY,";.7 v;ydn.iek na po­
krycie kosztów wywózki winna ponieść rektyfika­
c.ya '\vnrsz,~'vsha. 

Heklyfilrncya warszawska zo swBj strony żąda, 
aby dokonało tego miasto, jakkolwiek bogate i za­
roblrnj'!_ce dobrze prz;edsiębforstwo korzysta z usług 
pięciu stróżów miejscowych, opłacanych przez mia· 
sto. 

Spór o cuchnące śmfotniska tnva, a iymC'h:lsem 
obie okręgowe opieki patrzą. ze spokojem na ster­
ty i nav.'et nie pomyślą o spisaniu odpo\viedniego 
protokółu. 

WyplMlki. 

W szpitalu starozu1wnnych zmarła dziś 37-let· 
Tiia Bernaiow, która podczas czyszczenia okien spa· 
dla z 8-go piętra, złamała obie nogi i doznala 
wstrząśnienia mózgu. Zmad również kupiec, któ• 
remu spadla ona na glowę. 

Teatr i muzyka„ 

Teatr Wielki. Dziś „Cyganeryn" Pucclni'ego, 
jutru „Halka"· Moniuszki. 

teatr .Rozinaitouci. Dziś pre.mie:ra sztuki O.. 
słtowskiego "Łapownicy", z K. Kamińskim. 
' Teatr Polski. Dziś i jutro ,,Wyzwolenie" Stani-
sława Wyspiańskiego. 

Teatr Maty. Dziś i jutro „Milość na kartę". 
'l.'eatr I,etni. Dziś i jutro „Panna sklepowa". 
Teatr Nowosei Dziś „Piękna Helena", jutro 

„Królowa kinematografu". 
Teatr Praski. Dziś i jutro „Robert i Berlran'1 

czyli dwaj złodzieje". 

List do Redakcvt. 

Z pro:3bą o wmieszrzenie otrzymaliśmy nn.stę­

pujllCY list: 
Szanowny Parnie Redaktorze! 

Coraz liczniejsze glo.3j„ pochodzące z najpo• 
ważniejszych kót naszego spoleczeństwa (Rady O· 
pfokrnfoze, Gló;,vny Komitet Ratunko»ry · i inne), 
skłaniają nas do zabraniu glosu w sprawie pilnej 
i doniosłej, a mianowicie w sprawie użycia i nadu­
życia napojów wyskokowych .. Chodzi nam o rzeczy 
nas'i.ępuji!ce: 

1. Zasadniczo - r.lkoholizm należy uznnć po· 
wsz„chnie, stanowczo i "'Yrainie za groźną klęskę 
społeczną zarówno ze stanowiska ołJywatelskiegC' 

iak i naukowego. „ 

2. Ta prinvda jest pomijana, a nawet. \v-prost 
lekt'eważona w stosunkm:h potocznych i t. zw. „u­
miarkowany" alkoholizm cieszy się uznaniem, jako 
miłe urozmaicenie zebrań towarzyskich. Na ten 
objavv należy zvll'ócić uwagę, gdyż prowadzi on do 

, zmącenia pojęć o umiarkowaniu, wE:trzemięźliwo­

śd, a na\vet v..-prost o szkodliwości czy też rzeko· 
mym po:i,ytlm napoj6w wyskokowych. Powinno to 
być zarazem obudzeniem samowiedzy osobistej. 

3. Społeczną formą walki. z alkoholizmem po· 
winna być organizacya odpowiednia i w tym wla-
1.\nie l':zgl(<'dzie wzywamy gorąco wszystkich do 
W~'.pólJzinlania z Towarzystwem „Przyszłość", tworzą­
ce.m nieja1w lrndry wstrzemięźliwo3ci słusznej i 
niezbędnej. Nie chodzi nam o pobla:fJiwość db 
mrzonld czy p1-zt>sndy, czem obdcn7..ano nas do nie· 
dawna, lecz chodzi o skupienie usilowi:u'i, dąż~· 

e.ych ku z1lrowiu i kulturze narndu. Sprawa pilna i 
doniosła. Pracy dużo, dla wielu jest ona jeszczl:' 

7.hyt obojętna. 

ł:.aczę dla Szanownego Pana reda~tora wyrn· 
z.y gięiiol~iego poważania, z jakiem i;ozostajemy. 

\•i imieniu Gfównego Zarządu Towarzystwit> 
zupdnej \Vstrzemięź1iwości od napojów >'lYSkok 
wyeh .. Przyszło:§(:·'. 

Pn;c,.,,-01hicz;icy óx. S. Eoeh;iuowki;. 
J~ kwi<":toin mrn r. 



Po jednorocznej przenvie1 s~owodowa.nej 
wypadkami wojennymi, odbylo s1ę onegdaJ VI'. 
Krakowie w sali Izby handlnwo-przemys}owe1 
doroczne walne zgromadzenie Tow. milośni0 

\ów hi.sturvi i zabytków I{rakowa. Wydział 
przedłożył ·zgromadzonym sprawozdanie za la­
l:a 1914 l 1915. - Spra wozdame za rok 1914, 
ogłoszone drukiem w r. 1915, on:ó~villśi_ny ~ 
swoim czasie. Zaznacza ono zmrue1szerne się 
agend To'.varzystwa w pierwszym roku wojny: 
Przedlożone obecnie sprawozdanie za r. 191o 
nosi już wyraźne ślady uszczuplon3j we wszy0 

stkich kierunkach dzialalności; na co wplynęa 
lo zatamowanie subwencyj państwowych w r. 
1914, ubytek i wyjazd członków, wreszcie 
~mniejszony obrót sprzedaży wydawnictw T°" 
warzystwa. 

GODZINA 

mi wo}ny zmarli ś. p. Artur Badzki w War­
szawie: dr. Julian More1owski, dr. ?'r•uicistek 
Bujak,, A. Filewicz, M. Meyeberg, Wt RabLzań~ 
ski, Cezary Haller, Juliusz Miklaszewski, i„ti­
storvk i pedagog, Jan Pająk, \:Vinceuty Waa 
rzytlski, prof. dr. Boles!a w Wicherkiewicz., 
prol'. dr. Stanislaw Domański i prot dr. Ma~ 
ciej L. Jakubowski. 

-
I 

l 
I 
j 

I 
'1 Prezes gabinet~ Stilrmer, zażąda! przed-

stawienia mu raportu o dotychczasovtych wy- I 
datkach skarbu na akcyę ratunkową dla wy· !I 

gnańców„ Wyjaśniło się przy tei sposobnośc~ 
iż narada specyalna v.-yasygnowala dotychczas 
na ten cel okolo 200 milionów ira.bli. (WAT.). l 

--- l 

~i!nist~r spraw wawnijlrznvcb a l'IJU&ańcJ. j 
Pod względem Iinansowym rok ubiegły 

by1 jeszcze gorszy, aniżeli 1914. To'.va:zystw~ 
otrzvmalo wprawdzie subwencyę nneJską i 

pol;wę subwencyi rządowej, wkladki jednak 
czionków spadły do minimum; zlożyly się na 
to różne przyczyny, w pierwszym rzędzie dru­
lli rok trwajaca wojna1 a nadto ogólna drożyz­
~a; to też d~chody Towarzystwa obniżyły się 
o 3,008 kor. 99 hal. w porównaniu z r. 1914. 
Odpowiednio do stanu finansów ograniczono 
działalność wydawniczą; mimo to dlugi za 
druk wydawnictw z r. 191•1 i 1915 wynoszą 
jeszeze bardzo poważną kwotę, bo około 5,500 
koron. 

I 
1\linisteryum spraw wewnętrznych poleci- j 

1o gubernatorom pozbawić ws~ystkic~ w~:gnańa 
ców zdolnych do p:racy, a me przy;imuJących 

I jej, zasiłku żywnościowego. Polecenie swe u­
motywowaio ono tem, że nie .v-ypada popierać 

I wś:ród wygnańców żywiołów, uchylających się od praev. (WAT.). 
ł - • 

Z publikacyj ukazały się nr. 50 i 51 „Bi­
blioteki krak." z dwutomową pracą prof. Waa 
clawa Tokarza: „Kraków w począL~ach pom 
wstania styczniowego i wyprawa na Mie­
ehów". „Rocznik Krakowski XVH", obejmu­
iąey tylko jedną pracę d-ra Franciszka Kleirr.:i 
p. t, "Stary Kraków'\ ale za to bogato ilustro­
wany, jest ukończony; w nied1ugim czasie bę­
dzie rozesłany czlon:lrnm. Ze względu na stan 
finanso>vy, druk następnego „Rocznika", do 
którego niektóre prace są już gotowe, odłożo­
no na później. Zamierzona na rok 1915 wysta­
wa historyczna dla uczczenia setnej rocznicy 
atworzenia Rzeczypospolitej krakowskiej, nie 
doszla do skutku z powodu wojny. Z powodów 
od wydziału niezależnych1 nie urządzono też 
w ubiegłym roku tradycyjnego obchodu „Ko­
nika zwierzynieckiego". 

Wskutek zarządzenia przez władzę woj­
skową spisu dzwonów, mających być ewentu­
alnie zajętymi na cele wojenne,. wydzia! zajął 
się inwentaryzacyą dzwonów krakowskich, 
która obejmuje ich opisanie, pnmiary, r;Jciski 
napisów, a przy dzwonach starych lub z ce­
chami artystycznemi odlewy gipsowe in woka­
cyi, medalionów, rzeźb, aby na wypadek re­
kwizycyi, pozostały wierne :ślady dmvnyc'h 
dzwonów. W pracy tej, mającej znaczenie dla 
historyi sztuki i kultury, poparła wydział Aka~ 
demia Umiejętności kwotą 400 kor., Tt•W. o­
pieki nad nolskimi zabvtkami sztuki i Lultu­
~Y kwotą 500 kor., gron~ c. k. konserwatorów 
Galicyi z.achodnlej kwotą 200 knr., Tow. prze­
znaczyło na ten cel 4DO kor. Komitet zbżony 
z pp. Stanislawa Cerchy, Adama Chmi-ela, d-ra 
Feliksa Kopery, ks. Gerarda Kowalsk;eg0 i 
ks. Piotra Śledziewskiego pod przewodni­
ctwem d-ra Stanislawa Tomkowicza, rGzpoL'ząl 
pracę od Krakowa. W miarę środków i czasu 
inwentaryzacya obejmie i okolicę Krak...-w.a. 

l 

:tvlimo złego stanu finansowego wypfacr:no 
500 kor. gminie m. Krakowa tytułem '1stahtkh 
dwóch rat przyrzeczonego datku za r. 1914 i 
1915 na odnowienie domostw przy kośc•ieie 
św. Idziego. Przemarsze wojsk państw cen­
tralnych przez Kraków, udział twierdzy "' wal­
kach określanych jako bitwa pod I...imannwą., 
·wywolaly duże zainteresowanie SHi: na~nern 
miastem za granicą, co objawiJo się w ra1ych 
szeregach artykułów, poŚ\vięconych rr·7eszinśd 
i zabytkom Krak.:.via, zwłaszcza w prasie au­
strvackiej i niemieckiej. Wielka nom ·]ea dla 
autorów b~'ly monografie Tow.· o' Krak;wie, 
wydane w jęz. niemieckim, francusldm i an­
gielskim. Ogłoszony przez gminę m. Krakowa 
konkurs na historyę Krakowa P· ·witać ualezy 
z l'adością; blizko d wudziestoletma izfaJal­
nośt~ Towarzystwa ułatwi autor11m p0d wielu 
względami pracę, w której zmuszeni ht;dtl o­
przeć się głównie na „zdobyczach naukn\~'yeh'': 
pomieszczonych w „Roczniku i Blhiiott>ee". 

Z podziękowaniem zwraca się spraw')zda­
nie do ministerjum oświaty za udzielenie su­
bwencyi 1000 kor. i do gminy m. I\ rak:; wa za 
subwencyę 1200 kor. P. Boler;;law Orze-eht­
wicz, wlaścieiel dóbr z Kalnikowa, wpisal się 
niedawno jako członek zaloiyriei T"waL"zy­
stwa, z wkładką 200 kor., a nadto, pragnąc u­
czcić pamięć ś. p. rodziców i fony, nuci e$la! 
800 kor. na wpis d-ra Andrzeja Orzec he ,FiGza, 
Zofii z Obi-ińskich Orzechowiczuw~j i Wa~.irly z 
hr. Rozwadowskich Orzechowicz~·wej •a c.złun­
ków zaiożycieli. 

Z grona członków L1bvla lic?.ba rn~ .. :zn„ \V 
zmarłych i poleglych n::; ·po1u d::,·:~ly. P le­
gli dr. Ludwik B~kmvski, uhllent w;anv n:sto­
ryk, urzędnik Bibl. Jag., Stefan "rfr:dl.Pin, hr. 
Emanuel Pusłow;;ki, Stan1slaw G. Żelt~ńsk~ i 
dr. Adolf Strenschuss, autor cennvch Drae z 

, zakresu historyi Krakowa. Po 'I.a t~mi ~Lara· 

Na ostatniem posiedzeniu komisyi do spraw 
w.·miańców postanowiono wyz\.·skać dla robót 
rdi;vch konie. slmpione od \Vy~hodźców, spra­
wę ~selmracyi pra;ownildw akc~i ratunkowej 
przekazać kornisyi ks. W olkońskiego, oraz 
znEnc3szyć lic;~bę przejaz~ów ulgo1,vych dla 
~ryg.c.ańców na koleja.eh. Pozatem uchwalono, 
że obuwie dla ·wygnańców powinno być jak 
najprostsze. (WAT.). 

W gazetach petersburskich wydrukowano 
'91.'?,,:viad z ks. Madejem Radzhvillem, który 
stwierdzi!, że wbrew pogloskom, bawi w Mo­
sk;vie ks. Konstanty Lubomirski, od początku 
woirry nrzebvwaiacy w Petersburgu, a nie ks. 
Zd~is?a;., Lu°boL~i~ski, prezydent miasta Wru:­
smwy, który znajduje się w Warszawie. 

(WAT.). 

Moskiewskie bimo d-0 spraw wygnańców 
donosi, że ostatni 'Spis uchodźców w 43-ch gu­
berniach Rosyi ·wykazał liczbę 2,578,702, z licz.. 
by tej na miasta przypada 501,319 osób. 

(WAT.). 

"Pomoc Póinocna" Zubczaninowa, reasu­
mując wyniki swej pracy dotychczasowej dla 
wygnańców, don'Osi, iż utrzymuje ona obecnie 
295 poste:mnkó·,v żyv.'11ościo\vych, 175 lekar­
skich, 321 schroniska, 47 szkól i 9 aptek, \VY­

daje z.apomóg w postaci mieszkania i pożywie­
nia na sumę 8 milionów rubli. Preliminarz 
„Pomocy Pólnocnej" na miesiąc kwiecień \vy­
no.;;i oko!o 7 % miliona rubli. „Utro Rossii" 
podkTeśia, że do rozporządzenia p. Zubez.ani­
nowa dla zaopatrzenia ludności i wygnańców 
na tyłach armii w żywność wyasygnowano 50 
miliGnów rubli. W tych dniach odbyła się na• 
rada pe1nomocników „Pomocy Pólnocnej" dla 
zorganizowania lotnych oddziałów rolniczych 
w celu przyjścia z pomocą gospodarce rolnej 
na tylach armii. (1N AT.). 

Do składu narady do spraw wygnancow 
z ramienia Dumy weszli poslowie Bardiż i Wi~ 
nogradow, a także czlonek Rady państwa Ska~ 
dowskij. Organy polskie w Rosyi wyrażają ży­
we zadowolenie z powodu żywszego zainh;,re­
sowania się posłów sprawami wygnańców. 

(WAT.). 

z Rosyi. 
Henr.rał Ży1ińs~ij u Króla Be1gljskiego. 
Były genera1-gubernator warszawski, ge~ 

neral Żylińskij,reprezentant głównej kwatery 
rosyjskiej przy naczelnem dowództwie irancu­
skiem, odwiedzil w poniedzia!ek giówne pozy. 
eye angielskie, poczern udal się do Belgii, 
gd7ie zostal przyjęty na obiedzie przez belgij­
s1q parę królewską. Po obiedzie udal się Ży0 

li11skij na front belgiiski i zwiedził pierwsze 
linie obroillle. 

p O L S K 1. 

ł lojalnotG fildanrlyi. f erye wiełkanomu~ w Dumie. 
z Kopenhagi donoszą, że ferye \Yi~Jkanoe­

ne w Dumie paiishvowei rozpcczną s1ę 18-g~ li Seh-reta.rz stanu d-0 spraw Finlandyi, w 
rozmowie ze wspó1prat~ownikiem i~Birż Wied.~· 

li stwlerdzH~ że Finlantlya pozostanie 11ajznpęi 
niej lojalną wobec Ro.syi, oraz jej interesów 

. " d '11{ kv<'ietnia. Prace 1zby wzn.owwne z.osian~ · """' 
ma ia. Se2Ya letnia ma trwać tak dfogo, JM te­
go będzie.życzyła sobie Duma. ~iurn .bloku po­
stępw;vego zamierza podczas teJ sesy1 prLepro­
wadzić caly program bloku. 

l ek"uomieznych. 

Hówmmprawnienła j~zyka crmiańskiago. 
Unmiua między Chinami a Rnxyą. 

Minister komunikacyi i reprezentant Ban­
ku ro:;,, jsko-azyatyckiego, !foyer, podpisali u­
!dad o l:icudo'.c;c kolei od Cimrbirm do Biugowie­
szczmislrn. z odnogą Jo Cicikaru. Reskrypt pre­
zy denta, rntwierdz.zjący tę umowę, został do-- 1 

ręczony poslow~::::j•:::g. I 
Minister spraw zagranicznych wyjaśnia, iż I 

zapomogi, wydane zagranicą poddanym rosyj- I 
skim, winny być z1vrócone skarbo\vi. Władze ' 
będą ściągały dług. Nadmknid wypada, źe w l 
pierwszvch miesiacach wojnv WYp!acono w \ 
Berlini~ na zlece~ie rządu ;.D;yjskiego w spe· l 
crnlnie ad hoc utworzonym kf)mitecie olbrzy- i 

~ie sumy. Poddani rosyjscy pobierali po 50 ! 
marek i więeej tygodniowo. Ponieważ dziw- I 
nym zbiegiem nlrnliczności w komitecie zasia- ! 
dali prze\rninie. a raczej ·wyiąrznie żydzi miej­
eeowi, z zapomóg korzystali \i-ięc przeważnie 

li tvlko ich rodarv. Dla Polaków albo zapomóg 
nie. było, albo t~ż wydawane były w mniej­
szych sumach. Po rozdzieleniu olbrzymich sum 
wydawanych przez kilka miesięcy, zapomogi 
usti:!.ly i poddani rosyjs~u.sieli radzić sobie 
sami. 

W „Le f',fatin" czytamy, że grupa anarchi­
stów antymilitarystów rosyjskich z księciem 
Krapotkinem na czele wydala odezwę za pro­
wadzeniem W'ojny do końca. 

Grupa polskich . dzialaczy społecznych 
(nietylko posl6w do Dumy) przedstawila pre­
mierO\Vi rosyjskiemu, Sttirmerowi, memoryal 
o zniesieniu wszystkich dotychczasowych ogra­
niczeń wyznaniowych względem katolików. 
Je.stto już dJ.'ugi podobny memoryal. Na pierw­
szy Sttirmer wogóle nie dal odpowiedzi, wzglę­
dem drugiego z.ająl jednak stanowisko przy­
ch) lne. 

~,Nowoje Wremia" z rozrzev,rnieniem opi­
suje w swej ostatniej korespondencyi z Rosto-­
wa m"oczy-stość otwarcia tam szkolv dla t. zw. 
Rosyan g'alicyjskich, na której obecny byl i o­
sfa·wiony Eulogiusz. Organ nacyonalistów skar­
ży się, że prasa liberalna niechętnem okiem 
spogląda na tych uciekinierów. „Priazowskij 
Kraj" napn. zaraz w pierwszym artykule, za­
wiadamiającym o przyjeździe tych uchodźców, 
naZ\vał ich nie Rosyanami, lecz ~,moskalofila­
mi". Według „Wiecz. Wremia" do Rosyi polu­
dnio\vej zbiegło okolo 200,000 Galicyan, do Ro.­
stowa zaś przybylo 5,000 Rosyan karpacldch. 
Zdaniem gazety „Dień", dzięki wysiłkom Du. 
dykiewicza, H!uszkiewicza i profesorów ewa­
lrnowa,nego z Warszav.ly uniwersytetu rosyj­
skiego, u1lożono „podwaliny scalenia Rosyi z 
Rusią pri1rnrpacką. Specyalnie ucieszyła '\VSZY­

stkich zebranych na uroczystości depesza gen. 
I wan owa, który nie przestaje myśleć o \Yyzwo­
leniu calej Rusi, a także Sazonowa, dowodzą­
ca, iż rosyjska dyplornacya interesuje się Ga­
licyanami". Do tego dodają „Birżewyja Wie­
domosti", że z takiego interesowania przycho­
dzi oczywiście Galic:yi tyle, oo umarłemu z ka­
dzid!a. 

Ujawnianie tajemnic dypfomatyuznych. 
W prasie rosyjskiej bardzo dużo pisze się 

obecnie o syslematycznem ujawnianiu tajem­
nic dyplomatycznych. Temat ten poruszano o­
statrri emi czasy już tyle razy i zawsze z takim 
naciskiem, że ministeryum sprawiedliwości 
opracowalo teraz no~ry projekt prawa kary za 
podobne ujawnienie tajemnic. Na mocy nowe­
go projektu za zdradę tajemnicy dyplomatycz­
nej t;Vyznaczana będzie w przyszłości kara d-0 
3-ch lat robót ciężldch. 

Język r1.1syjski w HngUi. 
Pisma petersburskie donoszą, że uniwer­

sytet londyński zwrócił się dn rosyjskiego mi­
nistra oświaty z prośbą o do.starczenie książek 
i podręczników do szkoły języków sl-Owiań­
skich przy uniwersytei:ach angielskich. Organy 
rosyjskie witają to zaciśnięcie ściślejszych 
zwi:.gków kulturalnych między uniwersyteta­
mi, wyrażając ty:ko żal nad tern, że inicyatywa 
,--·szla nie od _losya'"„ lecz od .Anglików. 

Vfodlug najnowS1,ych zapewnień p~. 
~jazd ormiański w Petersburgu obradować ~ , 
dziedw ~ezvlrn ormiańskim1 któn: o!icyalnie .. u;.. 
znano ui~t;,lko za ,1dopuszczalni'' w Rosyi, al';l . 
za ~,równoprawny" z językiem rosyjskim. · 

Blok pnstąpowy a kwesfya iydowsk~·. 

Liberalna prasa rosyjska, po interpeht~·" 
w kwestvi żv<low5kiei w Dumie państw · ' · 
'.vystępufe z ~trą krytyką bloku postę 
odmtnYiaiac mu \vszelkich praw do ty 
stępowcó;~". Między hmemi i,Utro Rossiiupf:, 
sze: .,Blok postępowy potknął się o kw~tf\t> 
żydow~ką. Egzaminu na postępinrnść nie zl'()i~ 
żyl. W danej chwili 11aw2t nie moiua śeiśle ~' 
kreślić odp-0wiedzialuośei, ciążącej za ten *~;; 
padek" na poszczególnych frakcyacb i gru. 

'k ,. D '" należl!cych do w1ę -szosc1 w unue • 

Okrucieństwa roxyjskie w Hrmenłl 

"Berl. TageblaU" donosi: Wojska 
slde, operujące w Armenii, dopusr.ez.a 
strasznych okrucieństw i nieslych:rnyeh 
gwałtów wobec ludności, nawet starców 
nych, pozostawionych we wsiafh. Wn 
syjskie i bandy ormiańskie mordnią 
bez różnicy pici i wieku, uprowad1ają 
i dzieci i dopuszczają się na nieb beety 
czynów. Po zajęciu Erzerumu r·>srscy żuJnte-:~ 
rze, a szczególnie kozacy wdzierali się nocą ® 
domó\v i grożąe bagnetruui, rabowaU ca1e mie­
nie miestkańeów. Domy notablów muzuł­
mańskich były rów:aiei w nocy napa.dane. Za.. 
bierano im uieniadze i kosztowności, a ieb 
samy.eh ·wywożono" w głąb Rosyi. 

Ze ś'11iała. 
nowy metal. 

W Turkesbmie, w prowincyi Fergha.na, wedluA 
informacyj amerykańskich, odkryto bezimienny nie< 
zrany dotąd metal, który, według dokonanych ba­
dań, zbliża się do miki; jest on nieprzezroczysty, 
dość rozciągliwy i nadzwyczajnie ciężki. Pod wplf­
wem kwasu 'Wytwarza się w nim taka ciepłota, że 
naczynia szklane, żelaz.ne, grafitowe, najbardziej _ 
nawet odporne na ogień, niszczeją. Pod wpływem 
pewnych re.akcyj ma on tracić na wadze niemal de 
jednej piątej części. Szezególowe badania tego ma.. 
talu prowadwne są w Iabóratoryach moskiewiskclt; 

nowy iąd na biegunie półm1GnJm. 

Z Ottawy donoszą. że słynny amerykański 
różnili polarny Stefansson, o którym powszechnie · 
sądzono, że da\\-110 zaginął, nadesłał tu szereg int~ 
resującyeh nadz>vyczaj wiadomości o odkryciu w 
bliżu bieguna północnego nowego lądu. W kwie 
:r. ub. Stefru:rnson przedsięwzią'ł ze swojej zimo 
kwatery, znajdującej się na okręcie „Mary ąa 
dluższą wyprawę ~'Zd1:uż zachodnich wybrzeży Wf'!• 
spy księcia Patryka. W dniu 18 czerwca towarzya~•· 
Siefanssona, Norweg, Stirkensen zauważył w ~'"'. 
jakiś ląd, ciągnący się w kierunku północno-~ i ·~~~ 

dnim od ·wybrzeży ·wyspy. Na drugi dzień v.-ypran ".·~ .. ··.·.:·~·;·! 
mszyła w tym kierunlrn i stwierdziła istnienie 'Wit- . 
kszego lądu. co v:nosić można z gór, wysokich ll4• · ·~·~ 
600 metrów, ciągnących się we wszystkich kierul'l.J 
kncb. No·wy ląd, który od strony zachodniej p~ ' 
stawia się jako płaszczyzna, zamienia się w mhri?ł 

~ "",•'( 

posuwania się ku wchodowi na wyżynę. 

To • 
l o~o. 

ria!ek zamia&t mydła. 

Jeden ze wspóipracowników „Frankfurter Zeł 
tung", z kól lekarskich, pisze do tegoż pisma: Naj.< • ,,, 
więcej mydła przy hygienie ciafo zużywa się dn m,_ 
cia rąk. Tutaj można mydło zastapić w zupełnoiei 
piaskiem (rzecznym ul bo morskin1) który nietyłkó 
usuwa wszelki brud daleko lepiej niż mvdło, ąle·p& 
dod_aniu cokolwiek sody lub proszku ·mydlane~, 
~kze tłuste częścL Nr.odpowiedniej napełnić mię(i;. 
mcę wodą, na dłoń nnsypać grubą warstwę piasku, 
poczem trzeć w wodzie dobrze ręce mokrym pia­
skiem i zanurzyć Je kilka razy; by spłukać je ~· p~. 
gku. Brudną wodę odlewa się. pozostawiająep1,aąęk,, 
litóry zużyć można dużo razy. Korzyść z takiej P,t(l--1 
cedury polega nietylkv w zaosz!'.1.ędzeniu mydl~. ~. 
również w tem. że taki masaż piaskowy nadaJe .•. r:t' ' 
kom miękkości i przyczynia się do cyrkulac;yi ~'(: 



Dziat:tkonomiczny. I 
I 

, Wedlug <leJ)eSzy otJ:>zymanej .~ Berlina: 
A~wsko".Dqński Bank Handlowy wypłacił o­
t)ęcnie dywidendę za ubi~gly rok sprawozdaw­
~y w rozmiarze 30rubli, wobec 25 rubli w ro­
łm ·poprzednim. Czysty zysk wyniósl 8.800,000 
<rubli. - · 

6iełda retcrsbun~a. 

PETERSBURG 7/fV . 5/IV 
4°/0 Renta państw. 77.- 77. 

· .. 5% " " 1905 ~.- -,,-
· I pożyczka premiowa 630.- 636 

n ·" . " 526 • ..- 1528 
Bank dla handlu zewnętrzu. 3ó3 • ....;.. 367~--

.ROZPORZ.ĄDZENIB 

·dotyczące ponownego meldowania metali za­
sekwestrowanveh na skutek obwieszczenia Ce­
sarsko - Niemi~ckiego · Generał - Gubernator­

stwa 1 dnia. 15 października 1915 roku. 

§ 1. 
Rozporządzenie nabiera rdbcy z chwilą podania 

, go do wiadomości publicznej. 

§ 2. 

V§'. Przedmioty objęte rozporządzeniem. 

Obowiązkowi. meldowania podlegają: 

A. Wszelkie gotowe wyroby, używane i nfouży­
watie, wykonane z czystego metalu lub zawierające 
go tylko w części (również ·wyroby z metalu cyno­
wanego, lub z metalu pociągniętego innym meta!em 

UODZiN'A„ 

Bank peterburski międzyn. 3G4.- 365.-
Akcye Baku 

" Brialislrie -.- -.-„ Tow. Nobel 10±5.- 1040.-

" 
Lianosow -.- -.-

" 
Tulskie -.-

l!I Putiłowslńe -.- -.-
~ Lena Goldfields -.- -.-
" 

Hartmana -.- -.-
Bank Petersb. Dyskont. -.- -.-„ Handl. syberylski 565.- 565-
Moskwa-Kazaf1 -.- -.-
Moskwa-Rvbińsk -.-
Moskwa-\Voroneż -.-
Władykaukaskie 2230.- 2240.-
.Akcye Kołonina -.- -.-

!J Malce w. -.- -.-
li! Nikopol-Marll;!pol · -.- -.-„ Sormowo -.- -.-

lilełda berlińs~a . 

Berlin, 1S kwietnia. Dzisiejsz~ obroiy pr~".vat­
ne na giełdzie berlińskiej byly spokojne przy nie­
jednolitym nastroju. Pożyczki niemieckie i renty 

O ile przedmioty oddane są na przech0\'1rywa­
nie i złożone są w cudzych spichrzach, składach, lub 
innych pomieszczeniach, a więc osoba, do której to­
war należy, nie przechO\\llje go u siebie, . wlaściciel 
powyższych skladó'w przechowywujących jGst wbo~ 
wiązany towary te zameldować i zastosować się 
calkowide do niniejszego rozporządzenia. 

O ile przedsiębiorstwo posiada w obrębie Ge­
neral-Gubernatorstwa filie, to centrala jest 'idpo­
wiedzialną zarazem za siebie i za S\voje filie i win­
na się zastosować całkowicie do niniejszego rozpcr 
rządzenia. 

d) '\vszystkie osoby, oraz firmy, klóre na skutt'<k 
swej diialalności gospodarczej, handlowej lub dla 
swego rzem.iosla. przedmioty iakie przerhowywt•J:'! 
dla siebie, Iub dla innych, jak równi2ż ci. u J.;tór_yrh 
przedmioty te znajdują się pod nadzorem .'.r,]nym. 

§ 4. 
· Sekwestr. albo (farbą), a więc przedmioty z miedzi, mosiądzu, 

rotgusu, cyny cynku. aluminium, niklu, olowiu, an- Rozporządzenie z d. 15 października 191l'l roku, 
tymonu, a mianowicie: tyczące się sekwestru metali i t. p. nie jest zniesfo~ 

1. · Liriie napowietrzne, nieizolowane, włącza- ne niniejszem rozporządzeniem. 
jąe przewodniki robocze tramwajów elektrycznych, Sekwestr pociąga za sobą eo następuje: 
oraz dostępne połączenie szyn. a) zabronione, oraz zniesione są wszelkie praw-

2. Kable, oraz przewodniki izolowane no-hnndlowe umowy, a więc umowy eo do spn:etla· 
a} pokiżone nad ziemią, począwszy od przekro~ ży, dotyczące nawet zleceń władz wojskowych. 

ju 50 qmm,· i wyżej pojedyńczego przewodnika, Unieważnione są również wszelkie rozporzą-
b) położone pod ziemią, począwszy od przekro- dzenia, wchodzące w zakres przymusu prawnego, 

ju 50 qmm i wzwyż pojedyńczego przewodnika. ~razaresztu tychie przedmiotów. Dozwolone są 
3. Urządzenia rozdzielne wszystkie prawno-handlowe rozporządzenia. które 
a} przewodniki nieizolowane! szyny zbiorowe. nastąpią li-tylko na skutek zlecenia. lub zgody \\'y-

4)rzewodniki od połączeń i t. d., począwszy od prze- działu Wojennego Surowców w Warszawie. 

kroju 25 qmm i wzwyż, , · , b) zabronione jest wszelkie użytkowanie, prze-
b) wyląc:miki wogóle, wyłączniki sekcyjne, ''.ffi-: }(' rlibka 1ub sprzedaż przedmiotów zasekwes'. · . .-::t~ 

ijczniki drążkowe, ładownice i t. d. dla prądów ~/"' •' nych. jr.J.k również przenoszenie tych przedmiotów 
wyiej 500 amper. · , · z mjejsca na miejsce, z jednego miejscu składowego 

4. Trans. formatory o mocy powyżej 50 K. V. A. 
na inne. 

, 5. Maszyny elektryczne o mo(ly powyżej 50 K c) osoby. których niniejsze rozporządzenie ~o~ 
N. lub 68 m. k. tyczy, powinny udzi2lać Wydziafowj Wojennemu 

a) generatory prądu sta1€go, silniki prądu $Iła· Surowców w Warsz..:nyią. oraz pelnomocuikorn iegoż 
lego, przetwornice jeduotworuikowe; wsz€lkich informacyj, tyczących się przeJmiołów 

b) generatory prądu zmiennego jednofazowego zasekwestrowanych, oraz zezwalać na zwie<lzauie 
. ! trójfazowego, silniki synchroniczne; pomieszczeń fabrycz.nych. 

c) silniki trójfazowe i jedno.fazowe, oraz ~nne 
maszyny. 

6. Maszyny wszelliiego rodzaju, które nie pod­
padają pod Nt. 5. Transmisye, części zapasowe. 

7. Urządzenia elektrotechniczne i elektrome· 
mlurgiczne. Piece elektryczne, urządzenia do elek­
trolizy. 

8. Aparaty destylacyjne i ekstrakcyjne. Kotły 
z dzwonami destylacyjnemi, kolonny, deflegmatory, 
kondęnsatory, baterye ekstrakcyjne i t. p. 

9: Aparaty chłodnicze i ogrzewalne. Rury, wę­
ie chłodnicze, formy do wyrobu lodu sztuctnego, 
bojlery, ·riu--y plomiennicowe i nagrzewalne, węże 
ogrzewalne. 

10. Różne przedmioty i aparaty, jak skrzynie 
ogniowe, kotly parowe, kotly, kadzie. kotły browar­
ne, cylindry, miednice, pływaki, autoklawy, walce, 
tygle, wanny farbiarskie i wodne, skrzynie i blachy 
suszarniane, ,formy i t. d. 

11. Przewody rurowe, powyżej 10 mm. śred­
nicy, łączniki, uzbrojenia. krany, wentyle i t. d. 

12. Wyłożenia (np. przy kadziach), opravry. 
skrzynie ołowiane i akumulatory. 

13. Sita i filtry, blachy. dziurkowane, bębny od 
wfrówek .i pralnii t.' d. , 

Wyżej 'wymienione terminy mają ogólne ?:na­
r.zenie!· W ·zakres przedmiotów, .podlegających ·mel· 
do:waniu, ·wchodzą wszystkie '\V-yroby gotowe, mają­
~ ewentffi,lJ . .uie i inne terminy fachowe. 

B. Wszystkie. zapasy·. wymienionych wyżej ue­
łalk a nie oznaci,,,nych w A. 1~13, w szczególanści 
·taś stafy mate:fyal wszelkiego rodzaju, oraz i:.apaso· 
~- . . ' 

§ s. 
Osoby, p:rzedsi~hforshva, i t. d., których 

dzenie niniejsze doty~zy. 
RozporządzeD.fo. ~lotytzy: 

rozpo.rzą-

a) wszystkich osób. społeczno-prawnych sto~va­
~zyszeń . i związkó\\\ : !?Osiadających przedmioty, \VY 

mienione• w § 2,. przecho,„:ywujących je, lub ma.ią· 
eych je pod nadzoTem celnym; 

b) wszystkich firm, orai przer1siebiorców-rze­
mieśłników, którzy· przech.m\-ywuja w- S\VYch „;m·-
3ztatach przedmioty wy.mie;1ione w ~ 2, ~~.\ąc 'e w 
uiyciu, do zużytkowaiiia .lub przerobj~mia; 

c) odbiorców tych przedmiotów, w tym wypad­
s;u, o Be przeum\oty te w dniu meidowan1;i znajdo­
wać ~ię bętlą jeszcze . w drodze, a nie u jednej z 
ę>SUb. wytej wymienionych, 

§ 5. 

Zgfoszenia. 

Nowemu zgłoszeniu podlegają zapasy, posiada­
ne w d. 5 marca iHHl r. No\Ye kartkj dla meltlowu­
uia metali są wydawane w Wydziale Wojennym ~u­
roweów w W arszawi.e. oraz u panów naczel :i ków 
powiatowych i winne być zlożone po naleiylem 
wypełnieniu w Wydziale Wo,lennym Surowców w 
Warszawie lub u panów naczelników powiatowych, 
najpóźniej po 4-ch tygodniac11 od dnia, w Ktorym 

I 
rozporządzenie niniejsze nabiera mocy. 

Wagę metali przedmiotów, podlegającyeh ;;;e­
, kwestró;,i, a nie dającą się bliżej określić za pomop 

cą ważenia. podług faktur. przez \vyliczenia lub sza-
cowania, należy ustalić przy pomocy fachowcó '. 

Dla latwiejszego ustalenia ·wagi miedzi w ma­
szynach elektrycznych, transformatorach i apara­
tach zalaczone sa do deklaracyi tablice, przy pomo­
cy który;h ·cta sfę z lutwośdą okreśiić 7.awartość 
miedzi w oddzielnych częściach tych maszyn. 

Sposoby wyliczenia należy zaznaczyć w dekfa­
racyi. 

J?rzy przedmiotach, mających części żelazne, 

należy notować tylko wagę części wykonanych z 
mied~i, mosiądzu. rotgusu, cyny, cynku, aluminium. 
ołowiu Iub niklu części żelaznych podawnć nie •.ia­

leży). 
Osoby, które na skutek poprzednich rozporzą~ 

dzeń już raz zapasy swe meldo1valy. zobowi~iz;;ne są 
zg1osić takowe po~ownie. 

Do ponownego zameldowania zobowiązani są 
rÓ'wnieź posiadacze kwitów zwalniających. 

Kwity, zwalniające na przedmioty wymienione 
w § 2, tracą swoją wartość z chwilą nabrania mocy 
niniejszl"go rozporządzenia. 

O powtórne zwolnienie należy wnosić ponowae. 
lecz tylko uzasadnione prośby. 

Jedynie kwity zwalniające na przedmioty do­
mowego użytku są w dalszym ciągu ważne, nż do 
od1volania. , 

§ 6. 
Wyjątki. 

Wy,i~t1;i z § 2 stanowią: 

a) ·wyroby goiO\Ye, o ile ogólna waga metaii 
·wyrobów, na1ei,11cych do osób wymienionych w ;;. ~· 
w dniu. nabrania mocy niniejszego rozporządr.e:u:1 
wynosi mniej niż 75 Kilo ; 

P O TI S K l 

rumuńskie bez zmian, Pożyczki rosyjskie wobec za­
Irnpów ze strony l}eutralnych znowu mocniej. Ren­
ty austro-węgierskie mocno. Pieniądz dzienny 4 % 
i niżej. Dyskonto prywatne 4G/s-

Bernu, 13 Kwietnia. ·Notowania kw:s6w r:l.swiz 
za wypłaty 'elegraficzne: 

No'\'\ry-Jork 
Holandva 
Dania • 
Szwecya 
Norwegia 
Szwaj cana. 
A ush:o- \V ~gry 
Rumunia 
Bu~garya 

13/IV płac. żąd. 

dolar. 5.46 - 5.48 
gulden. 238.- - 238. 113 

koron 1599/ 4 - 160114, 
koron 15\13/ 4 - 1601/ 4 

·koron 159'14 ... ,.. 1601/ 4 
frank 106C/8 - 10fJ118 
koron 6!U5 - 69.25 

lei 87 .- - 87 .50 
lew 78.3/, - w.a/, 

Kurs rubla. 
Berlin, 13 K w1etnia. Giełda notowała 

dzisiaj nas'tępujący kurs rubla: 
100 rb.-177.75 Mk. (co odpowiada rubli 

56.26 za 100 Mk.). 

b) przedmioty, które zawfor:iją w sobie mdali 
mniej niż 10°/0 swojej ogólnej wagi, lub o ile waga 
metali w każdym poszczególnym przedmiodc !JiG 

przekracza 1 Kilo; 

e) instrumenty miernicze, rhirurgiczne i <;h1iąee 
dla celów naulrnwych, oraz aparaty do przenosze­
nia '\Yindomośd na odległość; 

d) przedmioty o wartości artystycznej. 

§ 7. 
Kary. 

Kto1rnhdck wykroczy przeciwko mm€w~zemu 
rozporządzCJnht, lub do wy.kroczenia prze,..:····'cu ·;ic­
mli przyczyni się alho nm11ó1vi, kto poda nowe 
zgłoszenie spóźnione lub niczupdne, b~~dzie kurauy 
w]ęz.ieniem dn lat 5 lub k!1l"il_ pfonięin11 rJo 10.000 
mare.k, lub też poniesie obie kary jerlnoeze§.nie. 

'W1lt'szawa, dnia 7 marm 

Gen 8rnl-Gubemafor 

von Hcs1>for. 

Powyższe rozporządzenie Pana Genera!-Gubc:r­
rmtora niniej:w:em obv:ieszcza się dla miasta. i P•".I~ 

wiatn Łódzkiego. Zameldowanie (§ 5) ma nastąpić 
w tuti' jszym okrQgu na zasadżie przepisu Ccs::ir­
skiego Gsner.:':.l-Gubernaforstwa podtug pozost:ifo­
ści w dniu 1-go kwietnia 1916 r. 

l)otrzebną ilość formufarzy oi:rzym~~ można w 
powiatowym wydziale gospodarczym, Piotrkov;ska 
67, w urzędach powiatowych w Brzezina~h i Pa­
bianicach. oraz w magish-acie w Tomaszowie. 

z~meldowania nmszą być poda;ie do SO-go 
kwietnia 1916 r. 

Łódź, dnia il-go kwietnia HJ16 r. 

Cesarsko-Niemiedti Psezydent Polie:r-i 

v. Op11en. 

lWZPCHZ.\DZENm, 

ifotyeZl!Ce p:n;ekracilaniu HB ii g.:·adzą.:::l"j · prze;r. o;;o by 
cywHnil'. 

1 . 
Linię g1·odzącą, przebiegn.j~cą wzdluż Bzury do 

f..,i;iczycy, ciC)gnącą się stąd równolegle z dolnym 
biegiem Zirum, wzdłuż Neru do granity guberni.i 
wojennej, mogą przekraczać tylko \vtedy 13-letnie 
i starsze osoby cywilne, oruz dzieri w wieku od 

7, 

Not()wauia z dnia 13 Kwłemia. 

Papiery wartościowe: 1Żądanol 0~:~~-1 Zalatwinn.t' 

6°fo pożyczka m. War-
szawy z r. 1905. 102,35 101,25 -,-

4,1/~ % pożyczka m. 
'IN-arszawy • -,-

5% listy zast. Tow. 
Kred. m. Warsz. 93,10 92,65 

48i o o „ „ -.-
4:1/2 °/0 listy zast. Tow. 

Kred. ziemskiego· 97,65 96,65 -.-4% » 21 -.-

Naczelny Redaktor: Cezra"' Zawifowshl. 

Druk n~kład: W~uawnict~m nn'sl1in A. tJM>um.A.LSK.I 
i c. z~ VHta~mu. 

obszaru i z obszaru general-[~nbernatoh.:wa war­
szcnvsldego z dnia 10/9 1915 r. (DziennLlr rozpo­
rzQdzeń dla genera!-gn11ei·naforslwa warszawskie­
go -z dnia 22/9 1915 Nr. 2), '''eJlug których wyma­
gane isą dla ruchu między obszarami g<;neral-gu-. 
bernatorstwa war~:w.wskiego z jednej strony a 
Niemcami, austryacko-węgierskim obszarem okupo-­
wanem lub obszarem etapowem - z drugiej, o­
sobne legit:;macye (legitymacye graniczne w związ,. 
ku z paszportem PJbo świadectwem tożsamości, wiG 
zowany pas:r.port, śwfadectwo na podróż w Z\viązku 
z pozwoleniem na jednorazową jazdę, o ile te le­
giiymacyc nie są; zash!piono przez termino\Ye poz.. 
·wy i po~wiadtzenia lub prz.ez decyzye centrali 
pac><eportowej. 

2. 

Pncepustlrn. {par. 1, 1 ust.) jest ważna jako le· 
gitymacya na przekroczenie linii grodz:;,cej, jest 
bezpjafna, musi być opatrzona pieczęcią i podpi· 
sem, bywa wystawianą na jednorazowe lub po· 
wtórne przekroczenie linii grodzącej o pewnym 
czasie i w określonych miejscach przejścia - Straż 

przepuszczająca albo inne miejsca: 
1) Zwykle, gdy brak innych legitymacyi, nie­

przepisanych, 
2) Dla pobliskiego ruchu, niezbędnego z przy. 

czyn gospodnrczych lub podobnych, ruchu p o z a 
strażami przepuszczającemi, a mianowicie: 

W wypadkach "''Ymienionych pod 1, bywa wy· 
sttnvir.ną p1·zez gubernie, naczelnika powiatu, (pre­
zydenta policyi), przewodnika rajonu z eeb:alnego 

1 biura policyi, komendanta rajonu linii grodzące? 

l lub przez miejsca służbowe komendy grodzącej, I specyalnie przez niego do tego upoważnione albo 

I 
przez komendantów miejscowego i obozu, 
w wypadkach wymienionych pod 2, tylko przei 

I 

miejscowego komendanta rejonu i w miejsca.eh 
służbowych, przez niego upoważnionych. 

I 
I 
i 
I 
i 

Na dalsze ulatwienia w wypadkach pilnej ko­
nieczności, może zezwolić miejscowy komendan• 
rejonu. 

s. 
Linie grodzącą wolno zwykle przekraczać tyllw 

u straży przepuszczającej, na zasadzie przepustki, 
w miejscach w niej wLmian.kowanych. Straże prze. 
puszczające znajdują się: 

a) pod Cierhosłowicami na drodze z Piątku 

do Kutna, 5 kilometrów na północy od Piątln1, 

b) pod Glupiejewem na poludnio-zachodzie O<'.. 

Kterći\v, 
10 do 15 lat, o ile nie to-,•:~~rzyszą im dostatecznie 
wylegitymowani starsi krewni, gdy posiadają jed-
nę z następujących legitymacyj: 

1

1. 
a) Paszport odpowiadający przepisom, umie­

szczonym w rozporzą<lzeuiu dotyczącym wprowa<lze- j
1 nia ogólnego przymusu paszportowego, z dnia fi 

c) u północnego wyjscia z Łęczyey. 

4. 
Kto linję grodzącą przekroczy nieuprawnion} 

lub będzie usilowal przekroczyć ją, zostanie ulra­
rany grzywną do 1,000 marek albo więzieniem do 
3 miosięiey. 

i września 1915 r. (Dziennik l1ozpor:t:ądzeń dla ge· 
neral-guhernalorstwa warszawskiego z dnia 22/9 
191fJ r. Nr. 2). (W paszporcie musi być przymoco­
'Wana fotograiia właściciela, w sposób wyklucza­
incv ·wszelkie nadużycia, zaopatrzona w poświad­

~;.e~1ie władz co do prawdziwości i w pieczęć u­
rzędową). 

lub b) świadectwo na podróż. podlug artykulów 
II albo IV rozporządzenia o ruchu osobowym w 
generał-gubernatorshvie warszawskim, do general­
gubernatorstwa warszawskiego i z generał-guber­
natorstwa warszawskiego z dnia 10/9 1915 r. 
(Dziennik Rozporządzei1 dla generał-gubernator· 

stwa warszawskiego z dnia 22/9 1915 r. Nr. 2}. 
lub c) Przepustkę podług hastępująccgo wzoru: 

(ż ó lt a) 
Pr21epustka. 

Olrnziciei niniejszego . . • • • • • • • • 
zamie,;zlmły w . • • • • • • • lat 
mo:le przekroczyć li11ię gl'odzącą • . • • • 
raz • • • . • tam i z powrotem • • . • • • 
powtórnie . . . • . . u • • • • • u stra- I 
ży przepuszczającej • • • • • • • na I 
drodze . . . • • . • . • • , 
przy • . tylko w czasie • • • • • 
• • • • cel podróży 

~ 'vażna \V cif!gtl: . . 11 a • • I 
Opis os oby: \!Vysoko:ść: · • • • • • I 
. • . . . . . postać . . • • ~ • • • w?o- ! 
sy i broda • • . . . . . , • • " • ~ znaki \ 
szczególne (na.vet nieznaczne) 0 • • • • • • • I 
tL S.) dnia 

191 
(\Vb<iza. w·y3li:nrit.i<l~·[.(j. 

Nietkniętemi pozo staj;~ przepif:y i i.u:;mPl r1• c112.:'1 

roz,porządzenia o ruchu osohov.;oym na obszarze, do 

Strażom i patrolom polecono strzelać do każ. 
dego, kto się nie zatrzyma na wezwanie. 

5. 

Zabronione jest rybolówstwo w Bzurze (Stara 
Bzura i kanał Bzill'y) w Zianie i Nerze, w miej~ 
scach gdzie wymienione rzeld wypadają razem z li· 
nią grodzącą. Na wyjątki z tego może zezwolić na· 
czelnik po'lviatu o ile będzie przyniesione zaświad­
cumie przewodnika rejonu linii grodzącej, na o­
sobne łowienie. 

6. 
Rozporządzenie to wchodzi w życie 

:15 kwietnia 1916 r. a jednocześnie znosi 
porządzenie z dnia S marca 1916 rolni, 

z dniem 

Lódź, dnia 13 kwietnia 
0
1916 r. 

Gubernator wojenny: 
Barth, 

general-porueznik. 

OBWIESZCZE1'Tffi. 

Leży w interesie ludności, by o zdarzaiących 
się w pobliżu linii grodzącej napadai;-h rabunka.. 
wycli, zawiadamiali mieszkańcy natychmiast naj 
bliższa straż lub przewodnika rnjonu. Do schwyc:e· 
nia sp-rnwcy służy to, g(ly w zawiadomieniu można 
podać opis sprawcy albo podać, jakie lanvo rozpo­
znalne rzeczy skradzione np. książeczki z kas 
oszez~dnościowych, paszporty i t. d. 

ł.órlż, dnia 11 kwietnia l91G r. 
fh.\bcnrnfor ·w oje~my: 

Bnrth, 
generał-p:.;r ucmik. 



P. P. Inserent6w naszvch zawiada-„ 
j:i?ET"'Xft'Ji"Fff 

'' • - J<?~~ 
~~~~~,, 

Ze względów· teclinicznych pożądancm ]ext wcześniejsze zamawianie ogłos~eń do wyżej wxpomniansgu nument 

GZ~~TOGH~W~KIE ZAKŁADY ~HEMrnzrrn 
i FABRYKA TEKTURY ASFALTOWEJ 

Era !fą\ lt~ ; [',,.,,. i.."1t\ ..:... • "' 
polecają: naftalinę resublimowaną, naftalinę w kółkach, kar­
bolineum, lijol, kreolinę, lakier czarny, mączk~ karbolową, 
smołę szewcką, pak kamienny, pak drzewny, asialt, smar do 

wozów, lak asfaltowy, tekturę smołowcową, kl.ebernasę .• 
UWAGA: Od pewnego czasu :Jochodzą nas w1eś9, że me 

µowołane jednc;istki przywłaszc~aJą ~o?ie samowolrne. repre­
zentacyę nasze] firmy, przed ktorem1 się zastrzegamy 1 komu­
nikujemy, że żadnego przedstawiciela ni~ mamy, pr~et~ obsta­
lunki prosimy sk!erov„ywać bezpośredmo do naszei firmy. 

'"i;-,'.; 

?~daje!~! 

łlł Kupujcie, 
Spróbujcie, 

a DrzakonaGiB się, io 

i11~ 
a~ 

lt miody, z kilkoie!nią praklyhą ogólną,. 
~l potrzebny zaraz do ia~H·~~d ~~!l'mHIJ~~ t~ Zsigłębhlc 
~ Znajomość :niemieckiego pożądana. Zgłoszenia w ję- ~I 
§1 zylru niemieckim, wraz z podaniem warunków (bez ~ 

t~°!!!1~~~.::~~~i;~~t~ttJ 11 
ljR~~~~~~,t~~~"""'!illilJa:l~m.ilili!'iliilll!~ 

no biura przcdsi6blorshu na ~ląsku Pruskim 
I poszukuje się 

1 mio~łt«'lilf~n lt1Ni~żirn1nr~~i1 
1 wlu~1~huu~~ n~i!IPJł\u ~~ ~~~ 
~ dili! §H"®~~ggc.~m.łl! rac~~~l!~~M roii~i;,!E)~(!l)\mO 
• .. '. {kfilH11li;iJi„tim"trm11te] :.:s0-3~2 
I i P A. N I E N I~. I, 
I która pisze na maszynie systemu Stoe~ 
I wer i stenografuje po polsku i niemiecku. 
I Znajomo86 iazy~ó~i polsk!ogo i ni6mieGkiBno irn1iia~zna. 
I Uwzględnia się tylko zgłoszenia osób chrześcijańskich. 
l'll~~!IU~~~~~~~ti:k'.3'1!!LI~~„~ 

111 ij ~ ~ 

i1~n~nrnn t 11 r a WJ n J 
~ '~ t:.~ .IA. f' ~fl~!t. f ~1ia w~ ~~·~~""E<.<J 

Udt, Fio-h1kouJ&ka 84. 
~D"OŚ!i1ll;f9 

~orad!§ Pi"~tiin1~~ 

Ogłoszenie. 

186-6-2 

Pl&~ projektowanej nowej ulicy nad Łód­
ką pomiędzy Nowomiejską i vV schodnią bę­
dzie wywieszpny do przejrzenia w biurze vVy­
działu budowlar1ego Magistratu od. dn. 13 do 
26 Kwiet...'Jia r. bo 

W szelkje niśmienne reklamacye osób za­
interesowanych w sprawie tego planu mają 
być złożone Magistratowi do cL.11.ia 29 !\\vie~ 
mia r. b. 

Łódź, dn. 11 Kwietnia 1916 r. 

hLt\.GISTRAT 
ScbGpr,i~~„ 

(najnowsze systemy, szybkoszyjące) 

k.O~O"'UJ'"Ce, 
„ 1" 

a~zyny o pmsan1a, 
maszyny do praniaj magle, wyiymaGzki. 

Restauracya 
Ph.\ltrkc\vs~i&J EG, 

niniejszym zawiadamia swych konsumentów, że 
z dniem 7 b. m., od godz. 7 do 12 wiecz. 

koU'a~~r·łu]~ cmra:d~!i11n~e T R D O„ 
Phvnica zaopatrzona w krajowe i zagraniczne 

trunki. Ceny przystępne. 
Z szacunkiem Zarząd„ 

\l!i Zdlli~skieJ ~~~n 
można zawierać' akta kupna nieruchomości bez opłaty 
„kriepostnych". Wymagany jest wykaz hipoteczny, lub 

ostatni akt nabycia. 
Krrmrmi1Hmya ~mlEJowa utai~~;: uoja:zrl. 

I SPECYAUSTA 

Dr. ~- LEV/KOW1CZ, 

Dułoszonia drobno: 

Zgubiono śwladectwo nau.. 
czycielskie na imi~ Józefa PeU„ 
kana. Łask~rwy znalazca .zechc& 

. . takowe za wvnagrodzeniem zwrQ.. 
Knli ~ szwetlZ!!łB:;io nmlal Ma!mn cit. Łódź, Widzewska 76 m. 1. 
uu~. 4 nagrimy i.mńs&wm.1.1E, 3 na-, 306=1-l 

grody miejt:W.r;, 21.i Drłznaezeń. 

OR Y G tt.f''.\L NE Na:ac~ciełka, oso~a solidna. 
ł poszuku1e zaraz poko1u na lek„ 

LTII~R_, Y eye, lub wygodnego pomieszcze.. 
.l.ł.~..,2.;_,,....,. nia Oierty w administracyi d~ie11.. 
irro~nr A.Kl „Godzina Polski''. Łód:t, Piotr„ 
.Jri.. J..'" .11:'1 kowska M to pod „Francuski". 

301- I-1 
PONCZE 

Poszukuję Jakiegokolwiek 
B. KASPROW-ICZ zajęeia: woźnego, lokaja, łub t. 

GNIEZNO. p. Pozostaję bez środków doży.-, 

I da. Posiadam chlubne świadectwa. 
Warszawskie ~·. ~~czkowski, Senators~~~ 

l . 

I Akcyjns Towarzystwo Poi~czkows 
na zastaw rnchomości Poszukuję miejsca: gospo-

1 

dyni, zarządzającej, ekpedyentkt 
(Lombard Akcyjny) tub innego zajęcia. Ofer1y dla 
Oddziały Łódzkie: „L.dolnef• Godzina Polskił Cmiel-: 

l Zan·'odnia tir. 31 289-3-1 na io. ~s7-l-t 
U Pasaż Majera 11 f!Ytf.·rnłajswsk11 23) 
zawiadamiają, ii 13 maja 1916 ru· 
ku i dni następnych odbywać się 
będzie w sali licytacyjnej przy 

ul. Zachodniej Nr. 31 

Lieytaeya 
celem sprzedaży zastawów nie-

1 prolongowanych we właściwym 
czasie, a zastawionych w Oddzia­
le I, Zachodnia M Rl i w Od­
dziale Il, Pasaż Mejera Ni! 11 (Mi­
kołajewska M 23). Podczas li­
cytacyi prolongata zastą.wów, wy­
stawionych na Hcytacyę, przyjmo­
waną nie będzie. Wykaz nu­
merów zastawów, podlegają.cych 
sprzedaży, b~dzie ogłoszony w 
„Nowym Kuryerze Łódzkim". 

Prncsnt nnlBZY już WPłHCDt 

Pianina nowe, uzywane tanio. 
Strojenie, reperacye, zamiana. 

Chodkowski, Mikołajewska 25. 
29f3-..3..l 

Odpadki papierowe· wszel•: · 
kiego rodzaju. jako obcinki intro­
ligatorsl~ie i drnkarskie, odpadki 
tekturowe, stare gilzy papierowe 
i t. p. nal.iyU1am pu 'ananłl dl• 
inyc!t. Łask. oferty, lub adres., 
prosz~ zło.tyć w eksped. nin. pism. 
pod lit. „F. F. 100''. ~95-34 

Wykwa!illkowany ogrod.Wk. 
ubiera balkony, szczepi drzewka 
oraz przyjmuje wszelkie robocy 
w zakres ogrodnictwa wchodzące. 
I. Gębalski, Pabianice, Nowe J\Uą; 
sto, ul. Niemiecka. 1 n-10:..t 

Allmini~tracya dzion. „~O~ZINA POUKI" 
Zaginął d()wóił nr. 30~ 

Oddziału 2-go Łódzkiego. War· 
szawskiego Akcyjnego Towarzy„ ,, 
stwa Pożyczkowego, Pasat Me- ~,•. 
jera nr. 11. Zastrzeżenie zro.,. 
bione. 2!17~1 " 

Łódż~ fiotrkowska 86- arsza waj Chmielna m, 
oraz filje i kantory: 

w B ędzh1!e!I w Częst~chm.r.11~, w mecłHll~llłlVie§ w KaHszu, w Ki&I• 
~~eh, V-J Łomilł§ w ŁoreAiczuz t"i.f fi!ławie, w Pułtusmu.1, w Siadh::ach1 

w Sieradzu~ w Sldernie\l!Jia:fJchg w Sosm-aow~u11 w Tomaszowle1 we 
Vlłm::~~~.n.~~~u i t. d„ 

przyjmują ogłoszenia po cenach redakcyjnych do: 

„G~dz111:y Pol8ki" 
„Dziennika. PoiskiegoH -w Częstochovvte 

'f"I V ~,.,- e -·J c t;·' "\l!O;;c:Tł c 11.<"'3"1!"1'.I ~ ,,Gormea ~l<--UJ8V~l®~'cl..9g'O " '~Te ~'1!1 o '!li~ ~FJaU„ 

Zaginął paszport niemiecki, 
wydany w Błaszkach gub l\alf~, 
kiej na imię Ewy Majchrowskie]. 

300-1·1 

Zaginą.I paszport niemieąi1 
wydany w Błaszkach {!Ub. Ka.118" . 
k1ej na imię Florentyny .Lisia1';. 

2w-+1 

Zagiuął paszport niemiecki, 
wydany w Rokk:iu, gminy Bru&{ 
na imię .Ignacego Wotniaka. 

1 292-3-

400 pudów drzewa such:ego 
rątl:rnego dia piek11rzy spried am„ 

li tóuź, Franciszkańska 25. W.· ;. ·T· .. ·Y .. ,.·1·.·.· liński. 262-1„ 




